
0  roli mistrza,
dodatkowych zarobkach

1 nauce demokracji
„K u r ie r ’' rozm awia z H ieronim em  P O D K O W S K IM , de
legatem na W ojewódzką Konferencję Sprawozdawczo- 
W yborczą PZPR, m istrzem  w ydz ia łu  w a łów  napędo
w ych w  FM S „P o lm o”

— K IE D Y  ‘ nosi znacznie w iększą odpow ie- 
m is trz  jes t dzialność za przebieg p roduk- 
lu b ia n y  przez c ji,  a to  n ie  zawsze jes t doce- 
podw ładnych? niane^

— W tedy, (Dokończenie na str. 2)
gdy posiada 

|  au to ryte t. Za
leży on od 
konkre tne j o- 

soby. Składa się na niego u- 
m iejętność współżycia z lu dź
m i, okazywana pomoc w  załat
w ia n iu  spraw  ludzk ich , a prze 
de w szystkim  wiedza fachowa.

— A le  co to za m istrz , k tó ry  
m n ie j zarabia od podległego 
m u pracow nika?

— U nas ta sytuacja zm ienia 
się na korzyść m istrza. Szcze
gólnie po w e jściu w  życie u- 
chw ały Rady M in is tró w  o sta
tusie m istrza. P roporcje płaco
w e zm ien iły  się, ale m im o wszy
stko dodatkow y w ys iłek  nie 
jest jeszcze w  pe łn i rekom pen
sowany. M is trz  często zostaje 
d łużej po godzinach pracy i  po

Przemówienie Reagana

Stanowisko USA
— bez zmian
W A S Z Y N G T O N , P A P . P re zyd e n t 

Reagan w y g ło s ił w czo ra j p rzem ó
w ie n ie  do  n a ro d u  a m e ryka ń sk ie g o , 
tra n s m ito w a n e , ta kże  do k ra jó w  
E u ro p y  Z a ch o d n ie j, pośw ięcone s to 
sunkom  ra d z ie c k o -a m e ry k a ń s k im , 
szczególnie zaś ty m  dz iedz inom , 
k tó re  do tyczą  ro k o w a ń  ro z b ro je 
n io w y c h  i  zm n ie jszen ia  n ie bezp ie - 
czeństw a k o n f ro n ta c j i  m il i ta rn e j 
m ię d zy  obu k ra ja m i.  P re zyd e n t 
n ie  p rz e d s ta w ił je d n a k  żadne j no
w e j p ro p o z y c ji,  k tó ra  z m ie n iła b y  
w a ru n k i, na ja k ic h  S ta n y  Z je d n o 
czone za m ie rz a ły  i  nada l zam ie rza 
ją  p ro w a d z ić  ro k o w a n ia  ro z b ro je 
n io w e  ze Z w ią z k ie m  R a dz ieck im

P re zyd e n t Reagan n ie  z m ie n ił 
swego s ta n o w iska  w obec a m e ryka n  
s k ich  w a ru n k ó w  i  zasad p ro w a d ze 
n ia  ro k o w a ń  ro z b ro je n io w y c h , m ó
w ią c  Jedynie iż  s trona  a m e ry k a ń 
ska p ra g n ie  p o w ró c ić  do ty c h  ro 
ko w a ń  w  d o b re j w ie rze . Żadne z 
p o p rzedn ich  p rze m ó w ie ń  p re zyd e n 
ta  Reagana na te m a t s to su n kó w  
ra d z ie e k o -a m e ry k a ń s k ic h  n ie  za
w ie ra ło  ty lu  o g ó ln ik ó w  p e łn ych  
zapew nień  o d o b re l w o li lecz n ie  
p o p a rty c h  żadną p ro p o z y c ją  czy 
in ic ja ty w ą . 1ak to  o s ta tn ie  jego 
p rze m ó w ie n ie

Skaiani za miłość
L O N D Y N  P A P . Z godn ie  z obo

w ią z u ją c y m  us ta w o d a w s tw e m  ra 
s is to w s k im  sad w  Kapsztadz ie  
skazał b ia ła  ko b ie tę  1 m ężczyznę 
M u la ta  na sześć m ies ięcy  w ię z ie n ia  
w zaw ieszen iu  za fizyczn e  zb liże 
n ie  m iłosne .

Wspólne posiedzenie 
Prezydium Rządu 
i Prezydium KW  

Rady Krajowej PRON
WARSZAWA PAP. 16 bm. od

było się wspólne posiedzenie Pre 
zydium Rady Ministrów i Prezy
dium Komitetu Wykonawczego 
Rady Krajowej PRON. Przedmio
tem obrad była ocena wykonania 
wniosków I Kongresu PRON, w 
której to sprawie wypowiadali słę 
również przedstawiciele rządu, In 
formując o podjętych działaniach 
d!a urzeczywistnienia inicjatyw i 
propozycji działaczy tego ruchu. 
Przedstawione zosfały ponadto 
zamierzenia PRON w dziele roz
wiązywania społeczno-gospodar
czych problemów kraju. Obrady 
prowadził premier gen. armii 
Wojciech Jaruzelski.

Zima wraca
c ie p le n ia  pow raca  
pogoda. In s ty tu t  M e te o ro lo g ii 
G o sp o d a rk i W odne j p rz e w id u je  w  
o k re s ie  od 17 do 22 bm-. z im ow ą  au 
rę . N as tąp i o ch łodzen ie . T em p e ra 
tu r y  m a ksym a ln e  będą od p lu s  1 
do m in u s  4 a m in im a ln e  od m in u s  
5 do m in u s  10 st.
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Konferencja sztokholmska rozpoczęła obrady

Powrót do d ia lo g u
— nadzieja Europy i świata

Zapowiedź spotkania A. Grom yki i G. Shultza
S ZT O K H O LM  PAP. Dziś przed po łudniem  (otwarcie Uczestnicy ko n fe renc ji będą 

nastąpiło o godz. 11.30) rozpoczęła się na szczeblu szc- T r 'oT
fow^ dyp lom acji, oczekiwana ze znacznym zainteresowa- ^ lem y p ierw szej uzgodniono ju ż

17 lutego wybory 

Miss Europy

W  Wiedniu 
czekają

na Lidię Wasiak
R E D A K C JA  „Expressu 

Wieczornego”  przeprowadzi 
ła rozmowę z przew odni
czącym kom ite tu  organiza
cyjnego w yborów  Miss

niem środków masowego przekazu, konferencja 35 
państw (w  tym  ZSRR, Polski, U SA, W. B ry ta n ii, JFran 
c ji i RFN) w sprawie środków budow y zaufania i bez
pieczeństwa oraz rozbrojenia w  Europie.
JEST to pierwsze T  -do tych- czas n ieokreślony rozm ów * ge- 

czas jedyne w  tym  ro k u  fo ru m  new skich  i  w iedeńskich, 
dyskusyjne w  stosunkach w  Sztokholm ie są obecni: m i 
W schód -Z ach ód  dla om ów ienia n is te r spraw  zagranicznych 
żyw otnych m iędzynarodowych p r l , Stefan O lszowski, szef de 
kw e s tii rozbro jen iow ych po le gac ji radzieckie j, A n d rie j G ro 
przerw aniu  w  ub ieg łym  roku  na m yko i am erykański sekretarz 

stanu, George Shultz.
P ierwsza sesja kon fe renc ji

A kc ie  Końcowym  KB W E) 
oraz inne zagadnienia ( rozbro-

(Dokończenie na str. 3)

E uropy, k tó re  odbędą się 
— fin a ł 17 lu tego — w  a l
pe jsk ie j m iejscowości Bad- 
gastęin. — Kogo oczekuje
cie z Polski? — zapytał 
„E xpress” . — Oczywiście 
M iss Polonię — L id ię  W a
siak. D okum enty są już w 
drodze. Panna W asiak musi 
być gotowa do w y jazdu  9 
lutego. Spotkam y się z Miss 
w  W iedniu...

D odajm y, iż  stołeczna 
Estrada (popierana przez 
„K u r ie r  P o lsk i” ) zapowiada 
w ysłan ie  do A u s tr ii W ice
miss, w a rszaw iank i Gabrie 
l i  K o tkow iak .

zakończy się 16 marca. Zapo
czątkow a ło  ją  k ró tk ie  przem ó
w ien ie  pow ita lne  m in is tra  
spraw  zagranicznych Szwecji, 
Lennarta  Bodstroema i dłuższe 
w ystąp ien ie  prem iera  O lofa Pal 
me. Później będą prezentować 
swoje poglądy szefowie poszczę 
gólnych delegacji, co po trw a  do 
końca tygodnia. Robocza faza 
kon fe renc ji rozpocznie się w 
p rzyszłym  tygodniu.

K o le jn a  sesja rozpocznie się 
8 m aja, a cała konferencja , ja k  
przypuszczają dyplom aci, po
trw a  co n a jm n ie j do 1986 roku 
do rozpoczęcia (4 listopada) I I I  
K o n fe renc ji Bezpieczeństwa i 
W spółpracy w  Europie.

Rajd f  o dyżurnych przychodniach i poradniach

Gzy warto chorować w wolne soboty?
Z DR O W IE to wartość dla 

człow ieka n ie w ą tp liw ie  
najwyższa. Praw dę tego 

tru izm u  odczuwamy też w ów 
czas gdy zaczyna się proces cho 
robow y. Strach przed kom p lika  
c ja m i każe iść do lekarza. Sta
jem y się w tedy — rozdrażnie
n i — często również m am y k ry  
tyczne uwagi dotyczące fu n k 
cjonowania placówek służby 
zdrowia.

N ierzadko redakcja nasza o- 
trzym u je  sygnały, że w  n ie k tó 
rych m ie jsk ich  przychodniach 
nie p rzy jm u je  się pacjentów , bo 
lekarz już wyszedł, m im o iż  je -  
gc dyżur pow in ien, trw a ć  jesz
cze przez godzinę lu b  dwie... 
Co w tedy robić? Pogotowie Ra
tunkow e przyjeżdża ty lk o  do

nagłych w ypadków  oraz do dzie 
ci i osób starszych z wysoką 
gorączką. Pozostałych odsyła 
się w łaśnie do przychodn i i po 
radn i rejonowych, k tó re  dyżu
ru ją . codziennie, n iektó re  w 
wo lne i robocze soboty, a ta k 
że w n iedzie le i święta. G odzi
ny ich funkc jonow an ia  ustala 
m ie jsk i ZO Z i w gazetach co
dziennych podawany jest do
k ła dn ie  czas ich o tw ieran ia .

W  ub. sobotę dz ienn ika rk i 
„K u r ie ra ”  odw iedziły  każdą z 
dyżuru jących w  Szczecinie po
radn i i przychodn i. Przez 4 go 
dż iny  obserw owały pracę le ka
rzy, ich punktualność i goto
wość n iesienia pomocy, słucha
ły  o p in ii pacjentów , rozm aw ia ły

z re je s tra to rka m i i  p ie lęg n ia r
kam i.

R E P O R T E R S K I ra jd  rozpoczą ł się 
od O środka  ' Z d ro w ia  p rz y  u l.  K u  
S łońcu . O p ieką  swą o b e jm u je  on 
jeden  z w ię kszych  o b sza rów  m ia 
sta (G um ience , os. Reda p rz y le g 
łe  w io s k i os. i Zachę ta ). T ło k u  n ie  
b y ło . L e k a rz  o g ó ln y  p rz e ją ł w  ty m  
d n iu  k ilk u n a s tu  pacjentóyfc W  po 
ra d n i d z ie c ię ce j też b y ło  bardzo  
sp o k o jn ie . Jedna  z k o b ie t  spy
tana  o  o p in ie  na te m a t p ra cy  te j 
p rz y c h o d n i odpo-w iedz ia ła . iż je s t 
bardzo  zadow o lona  i n ig d y  n ie  m ia 
ła  żadnych  zastrzeżeń.

W N A S T Ę P N E J p rz y c h o d n i z lo
k a liz o w a n e j p rz y  a l.  P ow stańców  
W ie lk o p o ls k ic h  ró w n ie ż  n ie  b y ło  
w id a ć  z b y t w ie lu  c h o ry c h . D v tu -  
r o w a li zgodn ie  z g ra f ik ie m : in te r -  
r rs ta . p e d ia tra  i  s to m a to lo g . C z y n 
n y  b y ł też  g a b in e t zab iegow y i  
w ła ś n ie  p rzed  je g o  d rz w ia m i t ło 
czyło ' sie n a jw ię c e j osób. T a k i o b 
razek  m ożna b y ło  zresztą zaobser

w ow ać we w s z y s tk ic h  o d w ie d zo 
n y c h  p rzych o d n ia ch .

W  sp e c ja lis ty c z n e j p o ra d n i D z ie 
c ię ce j p rzy  s z " ' ‘ o lu  na u l.  W o jc ie 
cha d y ż u r p e łn i s ie  przez całą do 
bę. P e d ia trz y  je d n a k  do godz. 15 
p rz y jm u ją  m a ły c h  p a c je n tó w  ze 
s k ie ro w a n ia m i z p rz y c h o d n i r e jo 
n o w ych . p ó źn ie j ó w  w y m ó g  n ie  
o b o w ią z u ją  C zyn ione  są od n iego 
ró w n ie ż  -  ja k  sie d o w ia d u je m y  — 
w y ją tk i w  c ię ż k ic h  p rzyp a d ka ch  
w yrn a g a la cych  n a ty c h m ia s to w e j po
m o c y . Do d y s p o z y c ji d z ie c i je s t też 
c h iru rg .

K O LE JN A  po drodze to przy 
chodnia przy al. Jedności N a
rodow ej. W  «poradni dłą dzieci 
czeka trochę pacjentów  z opie
kunam i. D ow iadu jem y się, iż  re 
je s tru ją  tu  ty lk o  do godz. 14. 
P rzy jm u ją  ponadto: oku lis ta , la

(Dokończenie na s tr. 8)

Niezwykła inicjatywa
trenera Ksoia

Joachim Streich
- w Pogoni?
TRENER p iłka rzy  Pogoni 

Eugeniusz Kso l w  rozm ow ie * 
dziennikarzem  „K ro n ik i”  O TV  
Szczecin zapowiedział podjęcie 
k roków  zm ierzających do w im o  
cnienia portow e j „jede nastk i”  by 
łym  w ie lo le tn im  reprezentan
tem  NRD Joachim em  S tre i
chern. „Jeś li nasi zawodnicy 
mogą wyjeżdżać i zasilać k lu b y  
zachodnie, to dlaczego podob
na wym iana n ie może odbywać 
się pom iędzy k lu bam i naszego 
obozu”  — s tw ie rd z ił E. Kso l. 
Rozmowy ze Streichern i dzia
łaczami N R D -ow skim i odfcwć 
się m ają  podczas b lisk iego ju ż  
w y jazdu  Pogoni do M agdebur
ga.

Ciekawe co o ’ wzm ocnieniu 
polskich k lu bów  „leg ią  cudzo
ziemską”  sądzą kib ice. P rosi
m y o lis ty  — ciekawsze w ypo
w iedzi opub liku jem y.

\
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Dobre rezultaty gospodarki rybackiej

Czy będzie więcej ryi
słodkowodnych?

W A R S ZA W A  PAP. M in iony  rok by! udany d la gospodarki 
ry b a c k ie j na wodach śródlądowych. P rodukcja  ryb  słodko
w odnych (tzw . konsum pcyjnych a w ięc nie licząc- m ate ria łu  
zarybieniowego) osiągnęła daw no n ie  notow any podiom ponad 
29 tys. ton. B y ło  w  ty m  ponąd 18,6 tys. ton ka rp i, 2 tys. 
ton  pstrągów, wyhodow anych w  stawach gospodarstw uspo
łecznionych i  in d yw id u a ln ych  -oraz ok. 8,5 tys. ryb  je z io ro 
wych. Po la tach zastoju, a naw et regresu w  p ro d u kc ji ryb  
s łodkowodnych nastąpił w ięc okres is to tn e j popraw y, za k tó 
rego początek uznać można ju ż  1982 r., k iedy  to w yp rod uko 
wano ogółem 22,5 tys. ton ryb  konsum pcyjnych.
C Z Y  oznacza to, że rów nież pującą odpowiedź na to p y ta - 
b r. i  następnych la tach śród- nie. Są bow iem  przesłanki 

lądowa gospodarka rybacka bę- wskazujące m ożliwość szybsze- 
dzie się szybko rozw ijać, a ry -  go postępu w  p ro d u k c ji ryb  niż 
by słodkowodne różnych gatun sądzono jeszcze przed 2—3 la 
ków  staną się ła tw ie j dostęp- ty , a le is tn ie je  jednocześnie 
ne na ry n k u  przez cały rok? w ie le  w a run ków , któ re  trzeba 
Za wcześnie jeszcze na w yczer- będzie spełnić, aby to osiągnąć.

ju ż  teraz ok. 4 tys. ha stawów 
i  40 tys. ha je z io r oraz p raw ie  
w szystkie rzek i. W dodatku po 
głębia się de ficy t wody. S ku t
k i tego można zm niejszyć przez 
rozbudowę tzw. m a łe j re te nc ji 
i  systemów m e lio racy jnych .

Szybszemu rozw o jow i p roduk 
c j i  ryback ie j sp rzy ja łoby w y 

k o rz y s ta n ie  m ożliwości ogrze
wania  h o d o w la n y ^  zb io rn ików  
w odnych przez e lek trow n ie  Na 
razie jednak p ra k tyka  jes t in 
na — w pros t przeciw nie, p rzy 
budow ie now ych e le k tro w n i sta 
w y hodowlane są często l ik w i
dowane. Tymczasem w  podgrze 
w anych wodach ry b y  rosną 
przez cały rok, a jednocześnie 
ogranicza się ich choroby oraz 
zużycie pasz. U m ie ją  z tego do
brze korzystać m. in . Węgrzy, 
a także. NR D i Czechosłowacja.

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s „N ie w ia d ó w ”  z D a n ii,  
m /s „ W i ła ”  z D a n ii” .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s „ H u ta  K a to w ic e ”  do 
F ra n c ji,

m /s „K o p a ln ia  P iaseczno”  
do  W ło ch ,

m /s „W e jh e ro w o ”  do  F in 
la n d ii.

Tragiczny wypadek 

w Policach

Zginął
japoński ekspert

W CZO RAJ około godz. 9.20 
na terenie budowy „P o lice  I I ” , 
w  budynku kom presorowni, 
p rzedstaw icie l nadzoru japoń
sk ie j f irm y  M H I „M itsu b ish i 
Corp.”  kooperu jącej z Zakłada 
m i Chem icznym i, 33-le tn i Kozo 
H ayashi spadł z wysokości o- 
ko ło  8 m etrów  i doznał tak 
ciężkich obrażeń, iż zm arł w  
karetce pogotowia, w  drodze do 
szpitala.

D y re k to r genera lny ZCh „P o
lice ”  pow oła ł specjalną kom i
sję, któ ra  bada okoliczności ■ 
tragicznego w ypadku. (ap) I

Trzeba sobie równocześnie zda
wać sprawę, że stosunkowo w y  
soka ubiegłoroczna p rodukcja  
rybacka była  nadal daleko n ie
w ystarczająca . jeże li porównać 
je j poziom z potrzebam i. Aby 
je  w  p e łn i zaspokoić na rynek  
m usia łoby bow iem  tra f ić  ok. 
d w u k ro tn ie  w ięce j ryb  słodko
wodnych.

D O BR E re z u lta ty  go sp o d a rk i r y  
b a c k ie j w  o s ta tn ic h  dw óch  la ta ch  
zaw dzięczam y przede w s z y s tk im  
k o rz y s tn y m  w a ru n k o m  k l im a ty c z 
n y m , s p rz y ja ją c y m  d o b re m u  rozrwo 
ło w i n a ry b k u  i  szybszem u p rz y b ie  
ra n iu  r y b  na w adze. O prócz  tego 
duiżą ro lę  o d e g ra ły  także  inne  
k w e s tie . W śród n ic h  na p ie rw szym  
m ie jscu  w y m ie n ić  n a le ży  pop ra w ę  
o p ła ca ln o śc i p ro d u k c ji ry b a c k ie j 
d z ię k i czem u w zros ło  za in te reso 
w a n ie  je j  ro z w ija n ie m  z a ró w n o  w  
gospoda rstw ach  u spo łeczn ionych , 
ja k  i  in d y w id u a ln y c h . R ów n ie  
w ażne b y ły  e fe k ty  p łyń ą ce  z u r u 
c h o m ie n ia  p o d ję ty c h  w e w cze śn ie j
szym  o k re s ie  in w e s ty c ji.  W  re z u l
ta c ie  m ożna b y ło  z w ię kszyć  w  
k r a ju  p ro d u k c ję  m a te r ia łu  z a ry 
b ie n io w e g o , os iąga jąc  pod ty m  
w zg lędem  sa m ow ysta rcza lność . Ńa 
k o rz y s tn ą  s y tu a c ję  w p ły n ą ł ró w 
n ież n ie z ły  u ro d z a j zbóż d z ię k i 
k tó re m u  n ie  b y ło  k ło p o tó w  z za
p e w n ie n ie m  o d p o w ie d n ie j ilo śc i

isz. zw łaszcza d la  k a rp i.

J A K  będzie w  następnych 
latach? Przekazane wcześniej i  
prowadzone obecnie in w estyc je  
w  gospodarce rybackie j, (budo
wa i m odernizacja stawów ; w y 
lę garn i n a rybku  i innych obiek 
tów ) procentować będą nadal. 
Jednak na jw ażn ie jszym  próbie 
mem .do rozwiązania jest obec
nie zahamowanie procesu za
nieczyszczania wócj śródlądo
wych. Ze względu na zanie
czyszczenia z p ro d u k c ji rybac
k ie j w yłączonych jest bow iem

Słrzykawka-pistolet 
z Bydgoszczy
W O Ś R O D K U  T e c h n ik i i  O rg an iza 

c j i  W ZSP w  Bydgoszczy sk o n s tru o 
w a n o  p ie rw s z y  w  Polsce w  p e łn i 
a u to m a ty c z n y  w s trz y k iw a c z  le k ó w . 
T a k ic h  p ro to ty p o w y c h  16 a p a ra tó w  
do te s tó w  o trz y m a ło  na początek 
S to w arzyszen ie  C h o ry c h  na C u k rz y 
cę, d z ia ła ją c e  w  Bydgoszczy.

A u to m a t je s t  p rzys to so w a n y  do 
sam odzie lnego i  w  zasadzie bezbo
lesnego ro b ie n ia  z a s trz y k ó w  z  in s u 
l in y ,  le cz  z ró w n y m  pow odzen iem  
m oże b y ć  także  s tosow any do  poda
w a n ia  in n y c h  le k ó w .

A u to m a ty c z n a  s trz y k a w k a  n ie w ie 
le  ró ż n i się od p ro d u ko w a n e g o  ju ż  
s e ry jn ie  od ub. r .  p ó ła u to m a tu . Jest 
to  n ie w ie lk ic h , ro z m ia ró w , le k k i,  w y  
k ó n a n y  z tw o rz y w a  sztucznego, p i
s to le c ik .

W yso k im  w a lo re m  n o w e j s trz y 
k a w k i Jest je j  p ros ta  b u d o w a , w  
k o n s tru k c j i  w y k o rz y s ta n o  w szys t
k ie  e le m e n ty  ca łośc i p ó ła u to m a tu , 
p ro d u ko w a n e g o  przez S p ó łd z ie ln ię  
P ra cy  „M e c h a n ik ”  w  C h o jn ica ch , 
w zbogaca jąc  go ty lk o  o m echan izm  
sam oczynn ie  z w a ln ia ją c y  zadaw an ie  
le k u . Is tn ie je  na d z ie ja , że ju ż  w  
n a jb liż s z y m  czasie s trz y k a w k a  — 
je j  p ro d u ce n te m  b y łb y  ró w n ie ż  „M e  
c h a n ik ”  — będzie  dostępna zw łasz
cza d la  c h o ry c h  na  c u k rz y c ę . '

C Z A R N A  M A Ń K A  — n le k o ro n o -  „rz e c z  scen iczną” , je s t  m n ó s tw o  
w ana k ró lo w a  d a w n e j C ze rn ią - p e ry p e tii,  n ie s a m o w ity c h  scen i 
k o w s k ie j.  G ó rn e j i  na W o li. w szę- h is to r ii,  m a lo w n ic z y c h  boh a te ró w , 
dz ie  ta m  gdz ie  w rza ło  życ ie  w  dużo h u m o ru  i  m u z y k i. U d z ia ł w  
c ie m n ych  s p e lu n ka ch  — zagościła p rz e d s ta w ie n iu  b io rą : Ew a K u ik liń -  

deskach  w a rsza w sk ie g o  te a tru  ska w  ro l i  C z a rn e j M a ń k i, je j  sce- 
„S y re n a ” . P rz y w ró c il i ją  do życia , n ic z n y m  a m an tem , p ię k n y m  i  b ru -  
zwłaszcza d la  te j m łodsze j p u b łic z - ta ln y m  ja k  każe ba llada  . synem  
nośc i n ie  p a m ię ta ją c e j czasów n o c y ”  je s t M a re k  P ra ża n o w sk i. 
p rz e d w o je n n y c h , w  m u zyczn e j k o -  W y s tę p u ją  ta kże : E w a  S zyku lska ,
m e d ii J e rz y  L u to w s k i i  J e rz y  W al
d o r f f .  M u zykę  s k o m p o n o w a ł Ste

Z o fia  C ze rw iń ska , B ohdan  Ł a z u k a ’ 
Tadeusz P lu c iń s k i i  in . Reżysero-

fa n  R e m b o w sk i. A k c ja  u tw o ru  ro z - w a ł sz tukę  Z d z is ła w  Leśn ak. Sce-
g ry w a  się w  la ta c h  dw u d z ie s tych . 
W o kó ł p os tac i ty tu ło w e j b o h a te rk i 
a u to rz y  o s n u li c a łk o w ic ie  w łasną

n o g ra fię
zd o w sk i,
G ru ca .

o p ra c o w a ł J e rz y  G o ra - 
a c h o re o g ra fię  W ito ld

Opolski naukowiec odnalazł 
list Stanisława Augusta

O POLE PAP. N iem ałą sensa
cję w yw o ła ło  odnalezienie.

le w s k i. Ja k  m ó g ł tam  t r a f ić  — 
tru d n o  będzię  doc iec. W iadom o, że

_____• Jednym  z o s ta tn ic h  w ła ś c ic ie li
Opolszczyzme, oryginalnego l i -  zam ku  W Dąbrowie N ie m o d liń s k ie j 
stu ostatn iego k ró la  Po lsk i —  przed I I  wojną światową był K o n - 
S tanis ław a Augusta P on ia tów - ^  v«n H ^h b e rg  — koneser sztu-

, . „  r , .  __ i * ,  , , k , i  za p a lo n y  b ib l io f i l .  W za m ku
skiegO. Pismo k ró la  pochodzą- była wspaniała biblioteka; być mo- 

czerwca 1766 roku, przy- żc więc wspomniana biografia 
padkowo o d k ry ł naukow iec i  081313 sie 2 niel  właśnie.
D u b łio v s ta  — • d r  N i— ^  .każdym  ra z ie  l is t  pochodz ipuo iicysta  a r ¡Stanisław w i-  sprzed 21a i at a więc z drugiego
C ie ja  Z In s ty tu tu  H is to r ii Opól- ro k u  pa n o w a n ia  S ta n is ła w a  A u g u - 
s k ie j  W S P . s ta i  ad re so w a n y  je s t do  cho rąże 

go b ie lsk ie g o . K ró l zaw iadam ia  go
P E N E T R U JĄ C  s try c h  z a m k u  °  K on iecznośc i p rz y b y c ia  n a : ..... se jm

C zeczotów  w  D ą b ro w ie  N iem odL iń - o r d y n a ry jn y  sześć n ie d z ie ln y  w e- 
s k ie j S. N ic ie ja  na t r a f i ł  w  żaka - ołru S p ra w a  p rz y p a d a ją c y  tu  w  
m a rk a c h  na ks ią żkę  w  Języku®* W arszaw ie  na d z ień  6 m ies iąca  
fra n c u s k im . Jest to  b io g ra fia  L u -  ??z _z ie r.n iI ia  <1766 ro k u ) ” . L is t  za-
d w ik a  X fV  z e k s lib r is e m  jednego 

R a d z iw iłłó w . W e w n ą trz  n ie j zna j 
d o w a l się. z łożony  na  p ó ł l is t  k ró -

D A N U C IE  G R AB O W SK IE J

naszej d ługo le tn ie j pracow nicy 

w yrazy głębokiego współczucia z powodu śm ierci

Męża
s k ł a d a j ą :

d yrekc ja  i  pracow nicy 
Szczecińskiego W ydaw n ic tw a  Prasowego.

czyna się od w yszczegó ln ien ia  lic z 
n ych  ty tu łó w  k ró la , a k o ń czy  je 
go k a lig ra f ic z n y m  podp isem  i  oso
b is ta  p ieczęc ią .

C e n n y  d o k u m e n t, ta k  szczęś liw ie  
o d n a le z io n y , zachow a ł się w  n ie 
z ły m  s ta n ie  — je s t t y lk o  le k k o  
w y s trz ę p io n y  na b rzegach.

Marzniemy,..
...s to ją c  w  k o le jc e  do  sam u „D o 

ro tk a ”  p rz y  p l.  L o tn ik ó w . P ó ł b ie 
dy , g d y  te m p e ra tu ra  je s t p lusow a  
i  n ie  w ie je  p rz e n ik l iw y  w ia tr ,  a le  
przec ież m d m y  okres  z im o w y , a w  
s k le p ie  ty m  zm ieśc ić  s ię  mogą t y l 
k o  t r z y  osoby czeka jące  za koszyka 
m i, reszta  m u s i stać na ze w n ą trz . 
C zy n ie  m ożna w p u śc ić  w ię c e j ocze
k u ją c y c h ?  O  to  proszą za naszym  

.p o ś re d n ic tw e m  p rze m a rzn ię c i czę
s to  k l ie n c i sk le p u . (b)

0 foli mistrza, dodatkowych zarobkach i nauce demokracji
(Dokończenie ze str. 1)

Choć zdajem y sobie sprawę, 
że w obecnych w a runkach i 
p rzy  is tn ie jących ogranicze
n iach nacisk ha wyższe płace 
d ’a m istrzów  nie jest dobrze 
w idz iany, ale p rzy najb liższych 
regulacjach płacowych w  zakła 
dzie m istrzow ie  pracu jący w  
p ro d u kc ji muszą być uwzględ
n ien i p rzy przeszeregowaniach.

—  Rozumiem to, że m is trz  
może oddziaływać na podległą 
mu załogę w  fo rm ie  nakazów 
czy też próśb, ale tym  wszy
stkiego się nie załatw i...

— ...Zgadzam się z tym . D la 
tego od g rudn ia  ubiegłego ro 
ku  w  naszej fabryce w p row a
dzono fundusz m istrza, przezna 
czony dla p racow n ików  w  akor 
dzie zespołowym i in d y w id u a l
nym , a także specjalny fundusz 
zachęt. Te dodatkow e pieniądze 
uzależnione są od oceny posz
czególnych pracow n ików  w ła 
śnie przez m istrza  i  ma to n ie 

m ałe znaczenie dla podbudowy 
jego au to ry te tu .

Są ju ż  konkre tne  e fek ty  tego 
typu  rozwiązań. Spadła absen
cja, pop raw iła  się wydajność, 
zm nie jszyła się ilość braków .

—  Słyszałem, że w  „P o lm o”  
można dodatkow o zarobić?

—  Zaczęło się to od in ic ja 
ty w y  o rgan izac ji p a rty jn e j, ma 
jące j na celu lepsze w yko rzy 
stanie posiadanej kad ry . Gdy 
b rakow ało  lu dz i bezpośrednio w 
p ro d u kc ji, n iek tó re  ko m ó rk i o r
ganizacyjne zaczęły oddelegowy 
wać swoich p racow n ików  "do po 
mocy. Przerodziło  się to  w  sy
stem. Każdy k to  posiada um ie
ję tności i  chce dorobić, może o- 
becnie popracować dodatkow o 
na d ru g ie j zm ianie p rzy obra
b iarce lu b  w  la k ie rn i.

Cieszy się to  dużym  pow o
dzeniem wśród technologów, 
k o n s tru k to ró w  i  p racow n ików  
dn iów kow ych. Osiem godzin po 
po łudn iu  to dodatkow e 700 zł 
do kieszeni. Za pracę w  wo lne 
soboty jeszcze w ięce j. Sam

zresztą też korzystam  z te j fo r 
m y dodatkowego zarobku.

Muszę też dodać, że dz ięk i te 
m u system owi udało się nam 
w ykonać zadania planow e przy 
poważnych brakach w  za trud
n ien iu .

—  W yjdźm y teraz poza prób 
lem y zakładowe. Co waszym 
zdaniem ostatn io udało się zro 
bić dobrego, a na co ludzie 
mocno jeszcze narzekają?

— Cenię bardzo sobie form ę 
konsu ltac ji społecznych. O t cho
ciażby, związanych z podwyż
ka m i cen. Jest to  w  naszej 
p rak tyce  po lityczne j nowość. 
S tw arza ona m ożliwość w ypo
w iedzi w ie lu  obywatelom . Zg ła
szanych jest w ie le  słusznych 
propozycji, k tó re  w ładza m usi 
brać pod uwagę.

Z w y k ły  obyw ate l n ie  jest te 
raz zaskakiw any różnym i decy
z jam i, choć zdarzają się i  ta 
k ie  „ k w ia tk i”  ja k  sposób w p ro 
wadzenia ponownej reglam enta 
c j i  masła. Każda konsu ltac ja  
jest potrzebna. Przecież ja  też

po o trzym an iu  miesięcznych za 
dań dysku tu ję  w raz z pracow 
n ika m i fo rm y  i m etody ja k  na j 
lepszej ich rea lizac ji. Często 
w ie le  propozyc ji zgłaszają po
szczególni robo tn icy  i w yb ie ra 
m y te najlepsze. Tak  pow inno 
być zawsze. U czym y się w  ten 
sposób dem okrac ji.

O dpow iem  teraz na pytanie 
drugie. K o ledzy narzekają na 
to, że dw ie  ostatn io w p row a
dzone ustaw y — o w ychow a
n iu  w  trzeźwości i o pasożyt
n iczym  try b ie  życia — rozm i
ja ją  się z codzienną p rak tyką . 
Jest w  dalszym  ciągu pob ła
żanie dla speku lantów  i  ludz i 
uchyla jących się od pracy, czy
l i  pospo litych  n ierobów . Nie ma 
tu  rygorystycznych działań. 
W ie le jest też nieścisłości w  u - 
staw ie an tya lkoho low ej. O t cho 
ciażby i to  że w  wolne soboty 
a lkoho l jes t sprzedawany dopie 
ro  po godzinie trzynaste j, c zy li 
tuż  przed zam knięciem  skle
pów. Przecież stwarza to  zna
kom ite  w a ru n k i d la  różnego ro

dzaju „m e lin ia rz y ” , k tó rzy  bez 
ko le jek  rozprowadzają a lkoho l 
po speku lacyjnych cenach w  so 
botę od rana.

Uważam, że podstaw owym  
błędem było  to, że obie ustawy 
nie zostały poddane społecznym 
konsu ltacjom . G dyby by ły  •— 
s ta łyby  się bliższe rzeczyw isto
ści.

—  Co jeszcze lu d z i gniewa?
—  Podam p rzyk ła d  z „w ła 

snego podw órka” . M ieszkam  na 
osiedlu Słonecznym. Zupe łn ie  w  
n iez łym  tem pie wznosi się tam  
b lo k i m ieszkaniowe. A le  obok 
ślam azarnie postępuje budowa 
szkoły. K iedy  wreszcie zacznie 
m y taką samą wagę p rzyk ła 
dać do budowy towarzyszących 
ob iektów , tak ich  ja k  szkoły i  
przedszkola, ja k  do budow y 
m ieszkań. T o  się musi wreszcie 
zm ienić.

—  D zięku ję  za rozmowę.

R ozm aw ia ł: (wab)
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O fe rta  tru d n a  do  o d rz u c e n ia

Nowa inicjatywa zjednoczenia 
państw koreańskich

W Ł A D Z E  K o reańsk ie j R e pub lik i Ludow o-D em okratyczne j eję odrzucił. N ie w iadom o jed - 
wyszły ostatn io z nową in ic ja ty w ą  w  spraw ie zjednoczenia nak jeszcze, jak iego argum en- 
rozbitego na dw ie  części k ra ju . Rząd K R L -D  od ponad dzie- tu  tym  razem  uży je  Waszyng- 
s iedu ła t ponawia sugestie i propozycje dotyczące zjednoczę- ton, by n ie w yco fyw ać swoich 
n ia K o rd  na poko jow ych zasadach. O sta tn ia  o fe rta  K R L -D  w o jsk z Pó łw yspu ko reańsk ie - 
jest in ic ja ty w ą  szczególnie ważną. Po raz pierwszy hę w iem /go .
Phenian zaproponował, by sytuację na Półwysp ie Koreańskim  
rozwiązać i  uregulować w  drodze porozum ienia tró js tro n n e 
go, a w ięc w  drodze rokowań, w k tó rych  w zię łyby udział 
K R L-D , USA i w ładze seuiskie.
W ZA PR O SZE N IU  do udzia- d la storpedow ania propozycji, 

łu  w  rokow aniach w ładz seul- w k tó re j — w  oczach św ia ta  — 
skich  trud no  n ie dostrzec o - in teres nękanego podziałem na 
gromnego ładunku  dob re j w o- rodu został zdecydowanie po- 
l i  ze strony K R L -D . Przypom - staw iony ponad inne racje, 
nieć tu  trzeba, że dotychczaso- CELEM  kon fe renc ji, k tó re j 
we dążenia Phenianu do prze- 2W0j anje ostatn io zapropono- 
kształcenia zawartego po w o j-  w a ł d K R L -D , byłoby — po 
n ie  koreańskie j rozejm u w  p j e rw s z e  — zastąpienie zaw ar- 
uk ład poko jow y bv ły  bezowoc- t  w  ]953 rozej m u układem  
rie, ponieważ W a s^ n g to n  uza- pokoj OWym  m iędzy K R L -D  i 
leżnia! rozpoczęcie negocjacji USA, po drug ie  p rzy jęc ie  de- 
od w łączenia do n ich w ładz w  k jaracj j  0 n ieagres ji m iędzy 
Seulu (na co K R L-D , n ie  uzna- p6}noca j Po łudn iem . W ażnym  
jąc reżim owego państwa n ie  elementem propozycji K R L -D  
chciała się zgodzić). W >daje - s^ zaw arta w  n ie j zapowiedź, 
się* że obecnie k iedy Phenian że Zj ednoczona Korea (K on fe - 
zgadza się na udzia ł Seulu sł*a “ deracja K o rio  pozw ala jąca na 
nom Zjednoczonym  trud no  bę- zackow anie odm iennych ustro - 
dzie znalezć rzeczowy p re tekst udz ie liłaby odpow iednich

gw ara nc ji 'p ry w a tn y m  ka p ita 
łom  zagranicznym , ja k ie  zosta 
ły  zainwestowane dotychczas w 
K o re i P o łudn iow ej.

Fakt, że Phenian w ystąp ił że 
swoją in ic ja tyw ą  w łaśnie 
czasie w izy ty  prem iera C h in  w 
USA, n ie jest oczyw iście zw y
czajnym  zbiegiem okoliczności. 
In ic ja ty w a  Phenianu stałą się 
is to tnym  punktem  rozm ów ame 
rykańsko-ch ińsk ich , a prezy
dent Reagan, k tó ry  uzależnił 
swoje zainteresowanie konfe
rencją od udzia łu  w  n ie j C h in ' 
znalazł się w  dodatkow o n ie 
zręcznej sy tuac ji po oświadczę 
n iu  chińskiego M SZ, popiera ją 

koreańską

Jo lanta L IC Ż B lN S K A

Wkrótce dziesiąty 
lot wahadłowca

W A S Z Y N G T O N  P A P . P iątlca 
a s tro n a u tó w  p rz y g o to w u ją c y c h  sic 
do d z ie s ią te j m is j i  W ahadłow ca, 
p rz y b y ła  do  o ś rodka  kosm icznego 
na p rz y lą d k u  C a n a ve ra l w  celu 
w z ięc ia  u d z ia łu  w  pozo ro w a n ym  
o d lic z a n iu  p rz e d s ta rto w y m .

D ow ódca s ta tk u  będz ie  Vance 
B ra n d  a p ilo te m  R o b e rt G ibson.
P ozosta ła  t r ó jk a  c z ło n k ó w  za łog i 
k o n c e n tru je  się na eksp e rym e n ta ch  
n a u ko w ych .

S ta r t  do 8-d n iow ego  lo tu  p rzew ie 
d z ia n y  je s t na 8 ran o  czasu lo k a l
nego (13 G M T ) 3 lu te g o  z p rz y lą d 
ka  C a n a ve ra l, a lą d o w a n ie  po r a z | Cy m  in ic ja t y w ę  
p ie rw szy  n a s tą p i na 5 -k ilo m e tro -1  ¿.u b a rd z o
w vm  nasi« s ta r to w y m  ko sm o d ro m u  |? P ? SVD o a ru z ow ym  pasie s ta rto w y m  ko sm odrom una F lo ry d z ie . »Wiadomo ju z , ze Seul propozy-

Powrót do dialogu
(Dokończenie ze s łr. 1) przebiegow i kon fe renc ji. Żale

ży to jednak n ie  ty lk o  od 
jeniow e, w  tym  problem  s tre f ZSRR, ale i  od innych  uczest 
bezatomowych. n ików , np. od będącej gospo

darzem, n eu tra ln e j Szwecji.
Jak się przypuszcza, ważne

Konferencja ekspertów w Atenach

Strefa bezatomow
na Bałkanach?

PR EM IE R  G rec ji, A n - fe rencja  w  Atenach zbiega się 
dreas Papandreu © tworzył w  czasie z konferencją  w spra- 
w czo ra j konferencję eksper w ie  środków budowy zaufania 
tów  R um un ii, Jugosław ii, i bezpieczeństwa oraz rozbro je- 
B u łg a r ii I G re c ji w  spra- n ia  w  Europie, któ ra  ma ogrom  
w ie  s tre fy  bezatom owej na ne znaczenie w okresie n a j- 
Bałkanach. T u rc ja  uczest- w iększego od 20 la t kryzysu 
n iczy w  kon fe renc ji w  ro li zaufania m iędzy Wschodem a 
obserwatora. Poza planem  Zachodem, 

na Bałkanach

ROZBROJENIE: 
ROZMOWY ZOSTAŁY 

ZAW IESZONE...

. . .N A D  NASZYMI 
GŁOWAMI

utw orzen ia  
s tre fy  bezatomowej eksper 
c i om ów ią problem y stoso 
w anta energ ii ją d ro w e j do 
celów poko jow ych oraz 
współpracy gospodarczej, 
technicznej i  naukow ej na 
Bałkanach.

Z  K R A JÓ W  zaproszonych do 
udzia łu  nieobecna jest A lban ia , 
k tóra  odrzuca propozycję u tw o  
rżenia s tre fy  bezatom owej na 
Ba łkanach ja ko  n ierea lis tycz
ną.

P rem ie r G re c ji pod kreś lił w 
przem ów ieniu inauguracy jnym  
niepokó j z powodu niedostatku 
bezpieczeństwa nękającego na
rody ze względu na kryzys  gos 
podarczy i nasilan ie s ię ' wyśc i
gu zbrojeń. K onferencja  ateń
ska nie pow inna się ograniczać 
w yłączn ie  do zbadania m oż li
wości u tw orzen ia  s tre fy  bezato 
m owej, lecz zająć się także in 
n ym i p rob lem am i współpracy 
reg iona lne j oraz um ocnieniem  
zaufan ia  m iędzy państw am i bał 
kańsk im i. Rozszerzając współ
pracę na wszystkie dziedziny 
— pow iedzia ł Papandreu — kra  
je  ba łkańskie  s łuży łyby nie ty l 
ko  w łasnem u bezpieczeństwu i 
dobrem u sąsiedztwu, lecz w n io  
s łyby w k ła d  do bezpieczeństwa 

odprężenia w  Europie. % 
Papandreu uzna ł za szczęśli

w y zbieg okoliczności, że kon-

Kardynał J. Glemp 
przebywa w Rzymie

R ZY M  P A P . W czo ra j p rz y b y ł d-o 
R zym u p rym a s  P o ls k i, k a rd y n a ł 
Jó ze f G le m p . O dp o w ia d a ją c  na p y 
ta n ia  d z ie n n ik a rz y  po p rz y lo c ie  do 
R zym u, p rym a s G le m p  zgodz ił się 
*  o p in ia , iż  u b ieg ło roczna  w iz y ta  
papieża p rz y c z y n iła  się do  n o rm a 
l iz a c ji s to su n kó w  w  Polsce. Z a p y
ta n y  czy m ożna p rze w id yw a ć , że 
w  ly m  ro k u  zostaną naw iązane 
s to s u n k i d yp lo m a tyczn e  m ię d zy  
P o lską a W a tykanem . Józef 
G le m p  o d p a rł, ż* toczą się rozm o
w y . ł  d o d a ł iż  „s p ra w y  się ro z w i
a ła  i  w y d a je  m i s ię . że pos tępu - 
a do b rze ” . Na te m a t s y tu a c ji w  
Polsce p rym a s  ośw ia d czy ł, że „s p ra 
w y  »osu w a ją  s ię  n ap rzód ” .

Wywiad dla „Timesa"

Izrael zajął
statek palestyński
N O W Y JO R K PAP. Am ery 

kańsk i tygodn ik  „New sweek” , 
po in fo rm ow a ł, że m arynarka  
izrae lska ^zajęła na początku 
bieżącego miesiąca, p łynący do 
Jem enu Północnego statek to
w a row y  „Enoda” , należący do 
O rgan izac ji W yzw olenia Pale
styny. Na jego pokładzie zna j
dow ała się dwunastoosobowa 
załoga oraz k ilk u  wyższych ran 
gą o fice rów  palestyńskich z od 
dz ia łów  w ie rnych  Jaserow i 
A ra fa to w i.

Polański: „Nie  
wrócę do USA"
LO N D Y N  P A P . W w y w ia d z ie  dta 

lo n d y ń s k ie g o  „T im e s a ”  u d z ie lo n y m  
z P a ryża  R om an Po-lański s tw ie r 
d z ił,  że n ie  m a za m ia ru  pow racać  
do  S tanów  Z je d n o czo n ych , gdzie  w  
197? ro k u  oska rżo n y  zosta ł o u w ie 
dzen ie  n ie le tn ie j.

Z n a k o m ity  reżyse r, k tó r y  w ła śn ie  
za ko ń czy ł prace  nad a u to b io g ra fią  
z a ty tu ło w a n ą  „R o m a n ”  i  p rz y g o 
to w u je  się do n a k rę ce n ia  w iosną  
w  T u n e z ji now ego f i lm u  „P ira c i” » 
p o w ie d z ia ł, że H o lly w o o d  w iąże się 
d la ń  ze z b y t w ie lu  t ru d a m i 1 oso
b is ta  tra g e d ia , b y  p o w ró t do  U S A  
Jeszcze go in te re so w a ł.

P o la ń s k i zos ta ł w  K a l i fo r n i i  
s ka rżo n y  o d o ko n a n ie  g w a łtu  na  
13 -le tn ie j d z ie w czyn ie , k tó r y  t o  za
rz u t  n as tępn ie  zosta ł z łagodzony 
w obec zm ia n y  k w a l i f ik a c j i  czym * 
na u trz y m y w a n ie  n ie lega lnego  , sto
sunek u z n ie le tn ią .

Ujawniono przemyt 
120 kg narkotyków

D E L H I P A P . W  K a ra c z l podano  
o f ic ja ln ie ,  iż  w c z o ra j, s łu ż b y  g ra 
n iczn e  a re sz to w a ły  d w ie  osoby, p rze  
wożące 40 k g  c zys te j h e ro in y . 40 
k g  o p iu m  i  40 k g  haszyszu. W a r
tość n a rk o ty k ó w  na cza rn ym  ry n 
k u  ob licza  się na 70 m in  d o i.

m iejsce w  dyskus ji za jm ie  p ro 
pozycja państw  socja listycz
nych w spraw ie zaw arcia uk ła  
du o niestosowaniu s iły .

Oprócz posiedzeń plenarnych 
kon fe renc ji duże znaczenie 
przyw iązu je  się do zaplanowa
nych spotkań dw ustronnych, w  
tym  do spotkania G. Shultza z 
A . G rom yką.

Z O ŚW IA D C ZEŃ  złożonych 
przez m in is trów  po przybyc iu  
do Sztokholm u uwagę zw róc iły  
w ypow iedzi A. G ro m yk i oraz 
sekretarza stanu USA, G. S hu l
tza. D yp lom ata radz ieck i s tw ie r 
dził, że znalazł się w  sto licy 
Szwecji, aby uczynić wszystko 
d la  stworzenia ko rzystne j atmo 
sfery, sp rzy ja jące j pom yślnem u

H@ firi Neunten o k a n c Ie r ia c h R F N

do Jacqueline Onassis
NOWY JORK PAP. Wdowa po 

prezydencie USA i potentacie 
greckim Jacqueline Onassis zwró
ciła się do znanej firmy Christia
na Diora o zaniechanie reklamo
wania wyrobów tej firmy przez 
modelkę, łudząco przypomm-ajq- 
cq byłą pierwszą lady USA. Re 
klama ukazała się w wielu po
czytnych pismach amerykańskich. 
Wdowa grozi procesem sądowym,

—  Otóż kanclerz n iem ieck i, 
k tó ry  puszcza w  św ia t w  spo
sób oczyw isty źle zrozumiane 
szćzegóły z pisma A ndropow a 

/  /  na tem at uw zględnienia ra k ie t 
■ ■ b ry ty js k ic h  i  francuskich , nie 

jest w łaśc iw ie  dyplom atą . 
C hcia ł pośredniczyć, w  rzeczy
w istości jednak u sz tyw n ił ty lk o  
stanow isko Zw iązku  Radzieckie 

. go. K o h l jest zawsze ty lk o
zaproszenie B rand ta  znalazł się sunków m iędzynarodowych m u K o łilem , n ie  um ie wczuć się w

„ H I  jest zawsze tylko H le m 1
Ht i e t  w i d ^ ^ n i  redak to r ¿ .m le d  w iz te -M ia l ta M  w i £  —

naczelny, a w  końcu w y - podpisyw ania uk ładu  z Pblską Adenauer p a t iz ~  c iw m ka. P row adzi on p o lity k«
iwca znanego tygodn ika  ham - w  g ru d n iu  1970 r. n le n ft ia k o  na U n ii “ i  zagraniczną z w e w ną trzpo li-

burskiego „S te rn ”  ukończy ł 70 Żegnając się ze swoją redak- dowaio s1« S . r a a r o d o -  tycznych m otyw ach,
la t i pożegna! się z prasow ym  c ją  Nannen u d z ie li! „S te rn o w i w o ju  —  A  H e lm u t Schm idt?
biznesem, W ub. roku  podważyła pożegnalnego w yw iad u . Znany w e j. B  > m usia ł pokonać — W ie lka  1 trag iczna p o s ta t
jego dziennikarską reputację z oiętego języka^ i ostrego j i i ó -  M ądrzejszy n iż  wszyscy jego tom usiał
afera ze sfa łszow anym i „D z ień- ra  w yraża m. in . swoje op in ie  znacznie w ięce j p rz e s -w -  n ie  dość je d -
n ika m i H itle ra ” . N iespraw ied li o kanclerzach i  n iek tó rych  po- Adenaue ... nak m ądry na to, by n ie dać im
w i-  by łoby  jednak patrzeć na lity ka ch . O to ten frag m en t w y  ^  oto op in ia  Nannena o H e l- ^egQ s^ai e odczuć. W  każdym  ra -
ka rie rę  Nannena jako dz ienn i- w iadu : . m ucie K o h lu : „K o h l jest le n i-  gdyby sytuacja św iatow a

“  poznał w y i  naiw n y. Podczas szczytu m ła j a sję nadal zaostrzać, ja -karza i  w ydaw cy ty lk o  w  św iet — W  S W O IM  życiu
le te j a fery. „S te rn ”  b y ł i  jest pan w ie lu  p o litkó w . K to  w y -  EWG w  A tenach okazało się ko N iem iec czu łbym  się le p ie j 
pism em  kon trow ersy jn ym , po- w a ri na panu najw iększe w ra - zn0Wu, że K o h l nłe zna swoich reprezentow any p rz e i H e lm uta  
dobnie ja k  sam Nannen. A le  żenie? .. akt. M aggie Tha tcher m ia ła  g chm id ta  n iż  przez kogoko lw iek
byw ało , że angażował się w — Jako cz łow iek i ja ko  p o li-  wszystkie liczby dotyczące EW G jnneg0i
spraw y słuszne, wym agające ty k  dz ia ła jący na arenie m iędzy w  głow ie, «M itte rrand  b ry lo w a ł __ A  Franz Joseph S trausst
dz ienn ika rsk ie j odwagi. „S te rn ”  narodowej bez w ą tp ien ia  W .uly znajomością rzeczy i  e lokw en - __ Strauss jest  fascynujący* 
jako  jedno z pierw szych pism  Brand t. cją . K o h l szperał w  ka rtecz- ^ęrjecz5 r  ze Straussem n łe  jest®
w  R epublice Federa lnej, o d k ry ł —■ T y lko  jako p o lity k  w  spra kach podsuwanych m u przez n i- dy stracony. G dy wyobrażę
np. „p o lsk i cud”  na Ziem iach wach m iędzynarodowych? _ doradców. Zna siię on le p ie j soł j j e w ieczór spędzony *
O dzyskanych. Pod koniec la t  — N a tu ra ln ie , uda ła m u się na kom asacji g run tów  w  N a d - M ischn ick iem  (przewodniczący 
sześćdziesiątych poparł now ą także in teg rac ja  bun tow n icze j re n ii_ p ala tynacie . f ra k c j i FD P  w  Bundestagu —*
p o litykę  .w sch o d n ią  B rand ta . APO  (opozycja Poz®P“ lam en- _  A  K oh ,  jako p o lity k  m ię - przyp. red.) j u i  te rą * » « 4 «
Nannen odw iedził w tedy  k ilk a -  ta rna la t  60 
k ro tn ie  nasz k ra j.  Na osobiste P o lity k

przyp. 
dziedzin ie

red.), 
s to - dzynarodowy. ją  m i p o w ie k i-



KURIER #  PROBLEMY REGIONU +  PROBLEMY REGIONU #  PROBLEMY REGIONU #  PROBLEMY R E G IO N U #  STRONA 4

Najważniejsi są ludzie...
Rozmowa z Bogdanem Błahym, maszynistą offsetowym 

w Szczecińskich Zakładach Graficznych

BO G D AN  B Ł A H Y , m aszyni
sta offsetow y, 1 sekretarz K Z  
PZPR w  Szczecińskich Zak ła 
dach G raficznych. W p a r t ii od 
1968 roku. Delegat na W oje
wódzką K onferencją Spraw o
zdawczo-Wyborczą PZPR w  
Szczecinie.

M Ó J RO ZM ÓW CA — eo tu  u- 
k ryw ać  — należy do ludzi 
szczególnie b lisk ich  dzienn ika
rzom. D zięk i pracy towarzyszy 
sz tuk i d ru ka rsk ie j pow sta ją ga
zety. Gdy o nas sporo wiadomo, 
gdy z lam ów zerkają jiazw iska  
pub licys tów  — o drukarzach c i
cho, chociaż m ają  udział w  tw o
rzeniu gazet nie m niejszy niż 
ich redaktorzy...

— Pańscy koledzy tw ierdzą, 
iż by ł pan ł jest n iepopraw 
nym ... optym istą. Cóż w idz i pan 
optym istycznego w  naszym 
tru d n ym  życiu?

— Jestem optym istą. T w ie r
dzę nawet, że optym izm  pow i
nien być nieodłączną cechą ko
m unisty. M oje  optym istyczne 
spojrzenie na dzień ju trze jszy 
opieram  na konkretach. Jeszcze 
w  tym  roku  rozpoczyna się mo
dernizacja Szczecińskich Z ak ła 
dów G raficznych Proszę sobie 
w yobrazić: będziemy dyspono
w a li ńowoczesną techniką. O f
fsetowa maszyna typu „Z irk o n ”  
z dwoma lin ia m i in tro lig a to rsk i
m i będzie dawała 30 tys. a rku 
szy d rukarsk ich  na godzinę. T y l 
ko jedna lin ia  in tro liga to rska  
to  1000 gotowych egzemplarzy

książek w  ciągu godziny. W  la 
tach 1985—1986 przejdziem y na 
techn ikę  foto-składu. N ie są to 
— ja k  byw a ło  niegdyś — o p ty 
m istyczne zapowiedzi na papie- 
rze. W kró tce ruszam y z m oder
nizacją. Ludzie, k tó rzy  na sta
rych zdezelowanych maszynach 
i urządzeniach przepracow ali ca
łe la ta  cieszą się, że wreszcie 
doczekali pracy innych  w a
runkach. N ie jestęśm y jedynym  
zakładem  po lig ra ficznym  m oder
nizowanym  w  Polsce, Nowocze
sne wyposażenie o trzym u je  rów 
nież k ilk a  innych przedsię
b io rs tw  naszej branży. Dlaczego 
o tym  wszystkim  opowiadam? 
Bo to w łaśnie jest konsekwen
cja w  dzia łan iu  p a rt ii,  któ ra  ste
ru je  gospodarką, ku ltu rą . N ie 
ty lk o  uchw ala  pozytyw ną p ro 
gram y, ale jest konsekwentna 
w ich rea lizac ji. Nowoczesna 
technika by łaby jednak niczym  
beż ludz i. D latego bardzo waż
ne zadanie dla p a r t ii — dopo
móc w  przygotow aniu  kadry dla 
zm odernizowanych zakładów. 
Zabiegamy o utworzenie klasy 
po lig ra ficzne j w  jednym  z tech
n ików  w  Szczecinie. Uczestni
czym y w  typow an iu  po lig ra fów  
na szkolenie w  zakładach, k tó 
re dysponują podobnym i do tych 
urządzeń, ja k ie  w  n ieda lek ie j 
przyszłości uzyskam y w  naszych 
-zakładach. Zresztą do szkolenia 
m łodej kadry  p rzyw iązyw a liśm y 
zawsze w ie lką  wagę.

— W łaśnie, ja k  uk łada ją  się 
wzajem ne kon tak ty  ną lin i i  
m łodzi pracow nicy — doświad
czona kadra drukarzy?  Czy dla 
organizacji p a rty jn e j m łodżie i 
jest przedm iotem , czy podmio
tem?

— W śród m łodzieży szukamy 
kon taktów  z tym i, k tó rzy  z u- 
wagi na postawy m ora lne i po 
lityczne m ogliby znaleźć się w

'szeregach p a rtii.  N igdy  nie za
biegaliśm y o ilość członków 
p a r t ii w  zakładzie, bo — p ra k 
tyka  m in ionych la t to po tw ie r
dziła — nasza siła  tk w i w  czym 
innym . Zakładowa organizacja

p a rty jn a  w  SZG nie jest lic z 
na, ale naw et w  na jtrudn ie jszym  
d la  p a r t i i okresie ani na m o
m ent nie os łab iliśm y naszego 
działania i n ie znaleźliśmy się 
w  sy tuac ji, k iedy to o d w ró c ili
by się od nas bezp a rty jn i tow a
rzysze pracy. W iem, trudno m o

ż e  w  to uw ierzyć, bo przecież 
Szczecińskie Zakłady Graficzne 
b y ły  terenem  bardzo s ilnę j pe
n e tra c ji ze s trony p rzec iw n ików  
po litycznych. W arto zastanowić 
się. dlaczego przeciw n icy p a r t ii 
ponieśli tu  fiasko? W łaśnie dla
tego, że partia , je j członkowie, 
chociaż s tanow ili mniejszość, nie 
u tra c ili kon tak tu  z załogą. Tak 
jest i dziś. K o m ite t Zakładow y 
PZPR w  zakładach jest m ie js 
cem chętnie odw iedzanym  tak
że przez bezparty jnych  starych 
i  m łodych. Wiedzą, że tu  można 
znaleźć oparcie. D la nas n ie  m o
że być • spraw  nieważnych, gdy 
dotyczą one ludz i pracy. Stąd 
duże zaangażowanie organizacji 
p a rty jn e j w  sprawy ekonomicz
ne, zwłaszcza — tworzenia bódź 
ców do bardzie j w yda jne j pracy 
łączonej z wyższym i zarobkam i.

— W iele powiedziano na te 
m at obniżenia się prestiżu za
wodu drukarza. K iedyś, kiedyś 
zawód „d ru ka rz ” , to by ło  coś, 
Co nob ilitow ało .

— Może przestał być a tra kcy j, 
ny dla te j g rupy ludzi, k tóra  
uzyskanie k w a lif ik a c ji łączy je
dyn ie  z .w ysok im  standardem 
życia. Jest w ie lu  m łodych tow a
rzyszy sz tuk i d ruka rsk ie j, k tó 
rzy ze swym  zawodem postano
w i li połączyć karierę. Tak jest: 
karierę, bo oni —_ tak  ja k  ich 
o jcow ie  — uważają, iż  przysz
łość nhleży budować w  oparciu 
o w y n ik i sw o je j pracy. M oja o r
ganizacja p a rty jn a  zabiega o 
przyw rócenie zawodow i d ruka 
rza — słynne j „czarne j sztuce” , 
należnej rangi.

M yślę, że jest ' t o  osiągal
ne. Chodzi nie ty lk o  o now y sy
stem prem iowania, k tó ry  chce
m y wypracować wspóln ie z k ie 
row n ictw em  zakładu, zw iązkam i

zaw odow ym i i  samorządem pra 
cowniczym . B a ta lia  toczy się o 
coś' w ięcej — o ludzi, o ich po
stawy, szacunek do w łasnej 
pracy.

— W kraczam y w  p rob lem aty
kę X I I I  P lenum  K C  p a rtii — 
kszta łtow ania ludzk ich  postaw...

— T bk! Przy różnych oka
zjach, a szczególnie ‘podczas 
rozm ów ze współtowarzyszam i, 
często o tym  m ów im y. I  nie. 
ty lk o  m ów im y. Są wśród nas 
towarzysze, także bezparty jn i, 
k tó rzy  całe życie pośw ięcili szko 
len iu  „ m łodzieży. M ają e fekty. 
W ie lu pracow ników , teraz już 
większość, to kadra, k tó ra  zdo
by ła  k w a lif ik a c je  tu, w  zakła
dach lu b  szkole po ligraficzne ], 
z k tó rą  współdziałam y. M usim y 
czynić wszystko, by  m łodzi po

zdobyciu zawodu nie odw raca li 
się od niego.

W  pew nym  momencie użył 
pan słów : „sztuka drukarska” , 
przecież dziś mamy już po lig ra 
fów , bo technika, postęp, o k tó 
ry  zabiegacie...

— Kom pu tery, e lek tron ika  i 
autom atyzacja n igdy n ie Nzama- 
żą obrazu rzeczywistości, a tę 
kszta łtu je  człowiek.;:Oczywiście, 
dla m nie w szystko ,/co wiąże się 
z d rukarstw em  lu b  ja k  k to  w o li 
z p o lig ra fią  — jest sztuką. D la 
tego m usim y w  partia przede 
w szystkim  pracować nad ludź
m i, by  ro z w ija li się wszechstron
nie. Program  partii" zarysowa
ny przez je j IX  Zjazd — gw a
ra n tu je  ta k i rozw ój. Ten pro
gram  m usim y wykonać

Rozm awiał: 
W ojciech JU R C Z A K

W Ś L Ą S K IC H  Zakładach P rzem ysłu Skórzanego „O tm ę t”  
w  K rapkow icach rozpoczęto p rodukcję  obuw ia roboczego 

całotw orzywow ego; pod tą ndzwą k ry ją  się bardzo poszukiwa  
ne zwłaszcza przez ro ln ik ó w  gumowce. W ytw arzane są na 
najnowocześniejszej w  naszym przęm yśle obuwniczym  w try 
skarce w ło sk ie j f irm y  O T O G A LL I, na dobę 2100 par.

N A  ZD JĘC IU : produkc ja  obuw ia gumowego w  „O tm ęcie” .
- C A F  — K. S w idersk i

. ę s T » ' «  V e oa4 -  ” koncesii natym  przedsiębior
s tw o m , k tóre  w yszły  z kryzysu 

w łasnych silach, ja k  to ma
LIC E N C Y JN E ko p a rk i z „W aryńskiego”  i hydrau liczne ła - w e j h is to r ii fa b ryk i, n ie  ma 

do w a rk i z „F adrom y”  znane są z w ysokie j jakości poza gra- już m ożliwości dalszego zw ięk- 
n iea in i k ra ju . Sprzęt ten, w  k tó rym  jest w iele elem entów i  szania płac. D latego ludzie od- 
zrspolów  w ykonanych w  szczecińskiej „H yd rom ie ”  b y ł m. in. chodzą do innych przedsię-
stosowany przy budowie s łjn n e j tran sakc ji stulecia —— gazo- b iors tw , o t chociażby do „F a - nie zwiększyć w ostatnich dwóch ’wręcz z likw idow ać dla n ich  ob
ciągu z zachodniej S yberii do zachodniej Europy. Nasz no- m abudu” , gdzie za podobny w y  latach, znajdowali się bowiem w ciążenia podatkowe na FA Z
woc-zesny sprzęt budow lany cieszy się o lb rzym im  zaintereso- s ilek o trzym ają  więcej. JfjSf1V z y °m ie to ie PS £ d ? c T z a S t Pow inno ono występować W
waniem  wschodmego sąsiada. Stąd tez duże wzięcie m ają ze- Ror-jera która nńo nnzwala kach pracowników, otrzymali więc większości zakładów pracy, k tó 
spoi rodem ze Szczecina. . Która nae pozwaia niezasłużona eremie za soadek — - .........................  ■

k im  ty c h  k o rp u s ó w  w yko n a ć .
T a k ie  p rz y k ła d y  m ożna b y  m n o 

żyć. Co je d n a k  z tego w yn ika ?
M ia n o w ic ie  to , że k o o p e ra n c i po- Tt j  . ,
s iada ją  m o ż liw o ś c i za tę  samą ro -  m ie js c e  w  „H yd rom ie  (w  roku  
botę . p ła c ić  w ię ce j, bo m ie li w  1983 — p rz e s z ło  9 p ro c . WZTO- 
przeszłości w ię kszy  bazow y fu n -  st u  wydajności W  s to s u n k u  do 

wv" 1979 r o k u )  i  o g r a n ic z y ć ,  bądźdusz płac. a lb o  ba rd zo  n iską  w y 
da jność, k tó rą  u d a ło  się im  znacz

la ta c h  1980—81 w  pow ażnym  „d o ł-  
p rz y  zu p e łn ie  n ie z ły c h  za rób -

, le ^ e ™ r w y M g ra t iza T  “ ^ j ie p -  S J S S fT * ? ^ ? d w ó S  C h .  ^  rJ™, dalek<> do ¿sięgnięcia
J A K  m ów i nam dyrek to r na- robków , zdecydowanie niższych szych, jest /przyrostowa f-ormu- a  cóż pozostaje ..Hydromie” ? Nic sŁanu sprzed kryzysu, 

czelny F ab ryk i Urządzeń Budo- od średnich płac w  w ojew ódz- ła naliczania obciążeń na Fun- innego jak tylko zlecać robotę W  „H yd rom ie ”  o to walczy
w lanych  „B um ar-H yd ro m a”  tw ie , na przestrzeni ostatn iego dusz A k ty w iz a c ji Zawodowej, w-^ższatec3 w "ten ^ ^ s ó t f  "kosz t v Ppro **3 od dawna. Pewne decyzje
Jan S tanisław  O czkowski 50 roku  z przedsiębiorstw^ odeszło T ak ja k  w swej istocie ma o- dukcji. to wpływa na obniżenie na szczęście nadeszły przed
proc. ubiegłorocznej p rodukc ji ponad 190 pracow ników , w  tym  na słuszną ro lę  dio spełnienia, rentowności, co z kolei powoduje końcem  ub. roku . Nowe k ie -
przedsią bLorstwa było przezna- aż 154 robotn ików . Częściowo stanow iąc szlaban
cźcńe dla kontrahentów  zagra
nicznych Część bezpośrednio 
w  ramach usług serwisowych, 
część zamontowano w maszy
nach  budow lanych tak ich  po
tenta tów  krajow ego przem ysłu 
ja k  ,,W aryńsk i” , „F ab lok” , „Fą- 
m aba”  czy też „Fadrom a” .

Eksnort ma szansę dalszego 
wzrostu, gdyby jednak nie na
p o t k a ł na n iezw ykle  trudną 
barier*?. W ydaw ałoby się, że w 
w aru-fcach wdrażania re fo rm y 
gospodarczej — dla p rodukc ji 
eksportowej pow inno być zapa
lone zielone św iatło , a mecha
n izm y ekonomiczno-finansowe 
w in n y  tem u sprzyjać. W  rze
czywistości je s t ... w ręcz przec i
wnie. Tak w każdym  razie w y  

ogląda: to na przyk ładz ie  „H y - 
d r rm y ”

Skąd to się bierze? Dlaczego 
ta k  się dzieje? S p róbu jm y na 

' te  pytania odpowiedzieć. G łów 
ną. bezpośrednią przyczyną jest 
n isk ie  zatrudnienie w  fabryce. 
Z  powodu n ie  najlepszych za-

dla szaleją- S S yoweSS aekzaS i 0c g 0 "S S S S  row n ic tw o  K o m is ji P lanow ania_ . , , uucnouuw egu, zas ila jącego b u d że t _  ; . ,
lu ka  ta  została w ypełn iona cej in flacja, ta k  w tym  kon- państw a. G dzież tu  w ięc m ow a  o p rzy Radizae M in is tró w  przy-

Bariery „trudnego”  pieniądza
now ym i ludźm i, ale o znacznie 
słabszych um iejętnościach i 
przygotow aniu  zawodowym. O 
tym , że dzieje się niedobrze, 
św iadczy rów nież 'T ak t, że 
w śród opuszczających „H yd ro - 
m ę”  są, n iestety, pracow nicy o 
k ilku n a s to le tn im  stażu pracy.

M ó j rozmówca Tadeusz Ba
s ińsk i — maszynistiP sprężar
kow y, od niedawna przew odni
czący o rgan izac ji zw iązkow ej w  
fabryce, uważa, że wszystkie 
m ożliw ości na szczeblu zakładu 
zostały wyczerpane. N iestety, 
m im o dobrych w y n ik ó w  eko
nom icznych i  osiągnięcia w y 
dajności p racy  z 1979 roku, 
czy li najlepszej w  dotychczaso-

k re tn ym  przypadku jest ham ul 
cem dla rozw oju przedsiębior
stwa.

N A J L E P IE J  będzie je ś li po s łu ży 
m y  s ię  k o n k re tn y m  p rz y k ła d e m . 
W obec b ra k ó w  w  z a tru d n ie n iu , k ie  
ro w n ic tw o  „H y d ro m y ”  zdecydow a
ło  się w e jść  w  szerokie  k o n ta k ty ’ 
z koo-peran tam i, k tó rz y  w y tw a rz a 
ją  d la  f i r m y  m n ie j sko m p liko w a n e  
w y ro b y  i  podzespoły. A le  co  się 
o ka zu je . K o n tra h e n c i p rz y jm u ją  
zam ów ien ia  i  s ta w ia ją  w a ru n k i,  z 
k tó ry c h  w y n ik a , iż m ogą w yko n a ć  
e le m e n ty  d la  „H y d ro m y ”  a le  w  
d łu ższym  czasie i  znaczn ie  d ro że j.

P rz y k ła d  p ie rw szy  z b rze g u . Re
n o m o w a n y  in s ty tu t  p rze m ys ło w y  
w y ra ża  zgodę na w y k o n a n ie  500 
k o rp u s ó w  do pom py. Czas w y k o 
nan ia  1 szt. oko ło  9 godzin , p rzy  
w ie lk o ś c i ro b o c izn y  360 z ł wobec 
a n a lo g ic z n y c h  p a ra m e te ró w  w

a n ty in f la c y jn y m  d z ia ła n iu , Za tę  
samą ro b o tę  w y k o n a n ą  gdzie ir i-  
d z ie j w yp ła ca  się w ię ce j p ie n ię d zy  
p ra c o w n ik o m , a w  d o d a tk u  jeszcze 
do b u d że tu  w p ły w a  m n ie j ś ro d kó w  
fin a n s o w y c h .

W  I  k w a r ta le , g d y  n ie  k o rz y s ta 
no  z us łu g  ko o p e ra n tó w  poda tek 
do ch o d o w y p łacono w  w ysokośc i 113 
m in  zl, a le  w  k o le jn y c h  — ju ż  o 
40 m in  z ł m n ie j.  A  w y s ta rc z y ło b y , 
ja k  m ó w ię  w  „H y d ro m ie ”  zw o ln ie 
n ie  z o p o d a tko w a n ia  30 m in  z ł fu n  
duszu p łac w  s k a li ro k u , a e fe k t 
p ro d u k c y jn y  b y łb y  te n  sam. Po 
p ro s tu  p ra c o w n ic y  od czu w a ją c , że 
w yn a g ra d za  się o d p o w ie d n io  ic h  
w y s iłe k , n ie  o p u szcza liby  m a c ie rz y 
stego za k ła d u  p ra cy , a zadania, 
p rzede w s z y s tk im  e kspo rtow e , w y 
k o n a lib y  sam i bez po m o cy  koope 
ra n tó w .

N A S U W A  SIĘ w  zw iązku z 
ty m  stw ierdzenie. Należy śm-ie-

znało w  g rudn iu  ’ fabryce Ulgo
w y  w spó łczynn ik  — 0,8 dla na
liczania podatku na FA2k Po
zwolono też na uruchom ienie 
nagród eksportowych za udane 
osiągnięcia w  tym  zakresie. To 
są dobre sym ptom y. Chciałoby 
się jednak, by  ta k ie  rozwiąza
n ia  nab ra ły  charak te ru  syste
mowego. Tych, k tó rzy  wcze
śnie j wychodzą z k ryzysu  na
leży wcześniej prem iować. T ym  
bardz ie j że ja k  stara liśm y się 
udowodnić, tak ie  działania w 
w iększym  stopn iu  będą chronić 
naszą gospodarkę przed w ypu
szczaniem w  obieg „ła tw eg o” 
pieniądza.

W łodzim ierz A B K O W IC Z
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M o rz e  s ta w ia  w a ru n e k :

Siatki stalow e.
ale i ludzie twardzi

PRZEZ P O LS K Ą  prasę prze
toczyła się fa la  t pu b lika c ji, k tó 
re biorąc jako przyk ład  trage
dię „K u d o w y -Z d ro ju ” , podwa
żają w  przeważającej części 
przygotowanie m arynarzy do 
pełn ienia ta k  trudnego i specy
ficznego zawodu. P rzy o ka z ji 
dostaje się także wyższym szko
łom  m orsk im  p rzy czym zarzu
tem  podstaw owym  jest. że 
kształcą swych słuchaczy na po
ziom ie akadem ickim  m iast p rzy 
kładać większą wagę do p ra k 
tycznego nauczenia zawodu. 
Jest w  tym  sporo ra c ji, z tym  
że zarzuty w ysuwane są pod 
n iew łaśc iw ym  adresem. K szta ł
cenie kadr dowódczych na po
ziom ie akadem ickim  jest po
trzebą chw ili, wym aga tego 
zresztą stanow isko pracy w ypo
sażone tv nowoczesne niejedno
k ro tn ie  e lektroniczne urządze
nia i  kosztujące w ie le  m ilionów  
złotych. N ie w iem  czy na lą 
dzie znajdzie się tak  kosztowne 
stanow isko pracy licząc na jed
nego zatrudnionego pracow nika 
ja k  to ma miejsce na statku.

S IĘ G N IJM Y  do o p in i i  k p t .  ż. w . 
A n d rz e ja  H uzy  przew odn iczącego 
szczecińskiego K lu b u  K a p ita n ó w  
Ż e g lu g i W ie lk ie j p rz y w o ła n e j przez 
{fcrzysztofa M y jk o w s k ie g o  w  a r ty 
k u le  „A rm a to rs k i ra c h u n e k  sum ie 
n ia ”  zam ieszczonym  w  ty g o d n ik u  
„W yb rze że ”  n r  52/60 z 25 g ru d n ia  
1983 r .:

„Z d a n ie m  k a p ita n a  A . H u zy  w ie 
le  m a ry n a rs k ic h  tra g e d ii pow odo
w a n ych  jest.../- n iezna jom ośc ią  m o
rza . D z is ie js i m a ryn a rze  dostrzega
ją  je  i  o ce n ia ją  ze zw odn iczo  bez
p ie czn e j /o d le g ło ś c i n ie ra z  k i lk u 
dz ies ięc iu  m e tró w , ja k a  'd z ie li po
k ła d  nowoczesnego, dużego s ta tk u  
od p o w ie rz c h n i w ody . N ie rza d ko  
współczesne „ w i l k i  m o rs k ie ”  n ie  
m a ją  z ie lonego p o ję c ia  o  tw a rd y m  
że g la rs tw ie , w io s ło w a n iu , c ies ie l
s tw ie  czy s z k u tn ic tw ie . Zdarza  się. 
że n a w e t n ie  p o tra f ią  dobrze  p ły 
w ać. W  sum ie  — n ie  spa ja  n ie  ro 
zu m ie ją  m orza , n ie  p o tra f ią  s ta 
w ia ć  m u  czoła w  c h w ili,  gdy za
w iodą urządzen ia  i  a u to m a ty .

P ow odem  je s t w c ią ż  n iedos ta 
teczne w y c h o w a n ie  m o rs k ie  społe
czeństw a. W ta k ie j d la  p rz y k ła d u  
D a n ii fu n k c jo n u je  o k o ło  20 tz w . 
szkó ł ju n g ó w , gdzie przez pó ł ro 
k u  uczą się m orza  wszyscy zd ro w i 
c h ło p cy . G an ia  się ich na żaglach, 
p rzyzw ycza ją  do bo lą cych  o d c i
skó w  od W ioseł i  c ie s ie lsk ich  na 
rzędz i. P ły w a ją  na tra tw a c h  .pneu
m a tyczn ych . r a tu ją  się z to p ie li, 
gaszą „p ło n ą c e  s ta tk i” . D o p ie ro  cl. 
k tó rz y  to  p rze jd ą  mogą się u b ie 
gać o p rz y ję c ie  do s zko ły  m o r
s k ie j” .

W  POLSCE, w  pierw szych la 
tach po w yzw olen iu , is tn ia ła  
także szkoła jungów  przygoto
wująca, a w łaśc iw ie  zapoznają
ca m łodzież w  czasie w a kac ji z 
podstaw owym i spraw am i pracy 
na morzu. Sam m ia łem  ko le
g ó w  z ła w y  szkolnej, k tó rzy  
przeszli przez to podstawowe, a 
ja k  w n ioskow ałem  z ich opo
wiadań, tw arde szkolenie a od 
w ie lu  la t dowodżą statkam i.

N ie sądzę, by m ie li rac ję  ci, 
k tó rzy  k ry ty k u ją  sam fa k t 
is tn ienia wyższych szkół m or
skich. Wysoko kw a lifiko w a n a  
kadra dowódcza jest potrzebna. 
Podnosząc na coraz wyższy

poziom ogólne szkolenie m or
skie kandydatów  na oficerów  
zgubiono etap szkolenia maso
wego do pracy na morzu, szko
len ia e lim inującego kandydatów  
słabych fizycznie czy fco psy

ch iczn ie .
— Z  naszych słuchaczy n a j

p ie rw  m usim y zrobić mężczyzn 
a potem  dopiero m arynarzy — 
s tw ie rdz ił w  rozm ow ie z dzien
n ika rza m i re k to r W SM   ̂ w 
Szczecinie, p ro f. d r kp t. ż.w. 
A leksander W alczak.

A  więc to. N a jp ierw ' męż
czyzn, a potem m arynarzy. I  co 
tu  się dziw ić uzasadnionemu 
odsiewow i słuchaczy na p ie rw 
szych la tach stud iów  W ydaje 
się, że w szkoleniu przyszłych 
o fice rów  m a ryn a rk i handlow ej 
należałoby uw zględnić trzy  pod 
stawowe k ry te r ia : w yrob ien ie  
hartu  i dyscyp liny oraz spraw 
dzenie predys,pozycji fizycznych 
i psychicznych,.^ przygotowanie 
zawodowe od strony stanow isk 
m arynarza i m otorzysty (um ie
ję tności manualne, bezpośrednia 
obsługa urządzeń w yrobienie 
szacunku do pra cyko ra  z szkole
n ie zawodowe na wyższym  po
ziom ie adekwatne do nowoczes
ności s tatków . na k tó rych  
p rzy jdz ie  im  p ływ ać połączone 
z w yrab ian iem  cech dowód
czych. um ie jętnościam i k ie ro
w ania zespołem ludzkim .

T R Z E C I cz łon  . to  dom ena w y ż 
szej szko ły  m o rs k ie j,  d ru g i a w ie c  
p rz y g o to w a n ie  zaw odow e re a liz u je  
sle przez roczne  p ra k ty k i w  t r a k 
c ie  t rw a n ia  s tu d ió w  ia lb o  na s ta t
kach  szko ln ych , co je s t o s ta tn io  
k ry ty k o w a n e , a lbo  bezpośredn io  u 
a rm a to ra  na s ta tka ch  będących  w  
e k s p lo a ta c ji) , p rzy  p ie rw szym  is t
n ie je  pow ażna lu k a . B ra k  bo w ie m  
pow szechnego szko len ia  hm eów . 
ła ta n e g o  przez W SM k ilk u ty g o d 
n io w y m i re js a m i k a n d y d a c k im i 
przed  p rz y ję c ie m  na 1 ro k  s tu 
d ió w . Jest to  s tanow czo za m ało. 
za m a ła  je s t też n a tu ra ln a  se lek 
c ja , oo o b ja w ia  sie p o tem  na 
p ie rw szych  la ta c h  rezyg n o w a n ie m  
ze s tu d ió w  lu b  re zyg n o w a n ie m  ze 
s tu den tów .

U S TA W A  o szko ln ic tw ie  wyż 
szym  nie przysta je  do sEkolnic-

tw a  morskiego. Wyższa szkoła 
m orska m usi m ieć w  sobie coś 
ze szkoły w o jskow ej, gdzie dys
c y p lin a  i  rygo ry  wewnętrzne 
ksz ta łtu ją  osobow/ość przyszłych 
o fice rów  m a ry n a rk i' odpowie
dz ia lnych nie ty lk o  za w ie lo 
m ilio n o w y  m a ją tek powierz-ony 
im  do eksp loatac ji ale przede 
w szystk im  za życie i bezpie
czeństwo zespołów i  załóg. Tak 
w ięc zbyt w ie le  obowiązków 
spada na kadrę wyższego szkol
n ic tw a  morskiegp, przy ogran i
czeniu je j m ożliwości i in s tru 
m entów  oddzia ływania. Gene
ra ln ie  system naboru i kszta ł
cenia kandydatów  na oficerów , 
n ie  rezygnując z ich wyższego 
wykszta łcenia , pow in ien .  być 
zw e ry fikow any  przez rozszerze
n ie bazy przygotowawczej, czym 
w in n a  ja k  d aw n ie j zająć się L i
ga M orska, a także zaostrzenie 
k ry te r ió w  p ra k ty k  robotniczych 
(m arynarskich ). W  tym  ostat
n im  przypadku w ie le  zależy od 
arm atorów , na ich jednostkach 
i dla 'n ich  kszta łc i się nowych 
oficerów .

— M A M Y  o p ra co w a n y  m ode l oso
bow ości ab so lw e n ta  W SM  — m ó w i 
re k to r  te j u c ze ln i p ro f. d r k p t. 
ż. w . A le ksa n d e r W alczak — m ode l 
o p ra c o w a n y  d la  każdego w y d z ia łu . 
W ie m y w ię c  kogo  chcem y p rz y ją ć  
i  z ja k im  d o ro b k ie m  ma opuścić 
u cze ln ię . W ie lk i nac isk  k ła d z ie m y  
na w y ro b ie n ie  ja k o ś c i postaw , cech 
w ych o w a n ia  m o rsk ie g o  i  cech do
w ódczych . U cze ln ia  wyższa je s t od 
nauczen ia  m yś le n ia . A  o trz y m u je m y  
e le m e n t s u ro w y , o s ła b e j odpornoś
c i, u k s z ta łto w a n y  ju ż  przez ro d z icó w , 
szko łę  i  o rg a n iz a c je  n je  zw iązane 
z m orzem  a n ie  przez szkołę ju n 
gów , p rzysposob ien ie  m o rs k ie  czy 
m a rs k ie  h a rc e rs tw o . J a k  w iec 
sp ra w d z ić  m o ty w a c je  w y b ra n ia  za
w o d u . Jest fa k te m , że gdy nastę
p u ją  ta k ie  czy in n e  o g ran iczen ia  
paszportow e, w  W SM p o ja w ia  się 
w ię c e j k a n d y d a tó w . A  w ię c  w y 
c ie c z k i przez WSM? U w ażam , że 
g d yb yśm y  m o g li k a n d y d a ta  wsa
dz ić  na 2 m ies iące  na ża g lo w ie c  i  
obse rw o w a ć  go przez 24 godziny, 
to  m ożna p o w ie d z ie ^  k to  je s t k to !  
R o b im y  to  zastępczo na  obozach 
k a n d y d a c k ic h . A le  n ie  je s t to  za
sadn iczy  sp ra w d z ia n . S zkoła n ie  
o b n iż y ła  p oz iom u  ksz ta łce n ia : d y 
s c y p lin y  m o rs k ie j.  50 p ro c . odsie
w u  m a pod łoże  d y s c y p lin a rn e . K o 
s z tu je  to  d rogo , gdy s tu d e n t od 
chodz i po p ie rw szym  czy d ru g im  
sem estrze, a le  ja k  in a cze j sp ra w 
d z ić  w  naszych w a ru n k a c h  czy 
cz ło w ie k  zn a la z ł się na sw o im  
m ie jscu?

JU Ż  w  tym, roku  sytuacja ze 
sprawdzaniem  kandydatów  nie
co się zm ieni. W w y n ik u  sta
rań Wyższa Szkoła Morska w 
Szczecinie od 15 lutego do 15 
sie rpn ia  dysponować będzie 
„D arem  M łodzieży” . Odżyje 
w ięc sprawdzian ta k  kandyda
tó w  ja k  i studentów  pod żagla
m i. Także PŻM  zapowiedziała 
sfinansowanie dla WSM jed
nostki żaglowej. N iem nie j jed
nak nad sprawą powszechnego 
szkolenia morskiego, lepszego 
uczenia zawodu m arynarza i 
m o to rzysty przyszłego oficera 
ja k  i  wzmożenia dyscypliny 
w a rto  podyskutować, oomyśleć i 
poczynić niezbędne krok i.

Edw ard W IT U S Z Y Ń S K I

Niezwykła w y s p a

Nhlll.l J \i:i.ll EMAKD

Przekład Wojciech ludwikowski
-------------------------------------------------- , 5 9  -------------------------------------------------

— M ogłaby zacząć podejrzewać.
Nie śm ia ł zapytać, ja k ie  podejrzenia m ogłaby m ieć dziew

czyna. Moment nie w ydaw ał m u się odpowiedni na takie  
pytania.

Wayne Sandborg i  Ka te  przesunę li się do nich.
— Z tego, co w idz ia łem  w yn ika , że s trze la ł jeden z okrę

tó w  wojennych przycum owanych w  zatoce. Może dla uczcze
n ia święta narodowego?

— A  wybuchy?  — zapytała Brenda. %
— Stąd nic nie w idać  — odpowiedzia ł Wayne Sandborg — 

Przez ten t łu m  nie można śię poruszać.
— A je ś li okrę t strzelał w  zamek? — podsunęła m yśl 

Brenda  — Zabójca, o k tó rym  wspominaliście, m ia ł wykonać  
sw ó j „ k o n tra k t”  tego wieczoru.

Wayne Sandborg sk rzyw ił się.
— Nie przesadzajmy.
— M ówiłeś, że to pew niak  — dodała Kate Katzpack  — 

Pew niak stosuje oryginalne środki!
— Brenda, m ogłabyś się upewnić? — s tw ie rdz ił Wayne 

Sandborg  — w  zam ku je s t  te le fon?
— Oczywiście. .
— W róćm y więc do restauracji. Stam tąd zatelefonujesz.

— Nie można jechać' w  tym  tłum ie  — narzekała Baricha
— Daleko jeszcze? — spyta i B arto ' Scalisio.
— N a jw yże j dziesięć rg inu t pieszo.
— Ząstaw tu  samochód, pójdziem y pieszo — zdecydował.
—  Jak chcesz.
Zaparkow ała na poboczu, w y n u rz y li się z samochodu 

w  sam środek wrzeszczącego i  wściekłego tłum u. N iektórzy  
w y k rz y k iw a li jak ieś hasła.

— Co on i tąm  krzyczą? — zapytał pa rto  Scalisio wiedząc, 
że Baricha rozum ie po turecku.

—  Ze to atak G reków, że im  się zrewanżują i  w szystkich
zm asakrują. . ®'

---------------------------------------  2 6 0 ----------------------------------------

Barto  Scalisio wzruszył ram ionam i, w z ią ł Barichę pod rę 
kę i  poprow adził pod prąd idącego po obu stronach drogi 
tłum u. W krótce doszli do pierw szej u lic y  to mieście. >

— K tórędy?  — n ie c ie rp liw ił się Barto.
— Tędy.
Na szczęście zabójca nie w ie, że on się tu  w łóczy  — po

m yśla ł Scalisio —  bo ła tw o  by m u przyszło go sprzątnąć. 
Nóż m iędzy żebra i  an i w idu  an i słychu.

Baricha chyba m ów iła  prawdę. Tak w ięc to C la ire  go w y J 
dała.

D ziw ka!
Ogarnęła go znowu lościekłość.
Zap łaci m u drogo! B rzy tw ą  ją  zabije. Starą brzytw ą, w y

szczerbioną. Tą samą, k tó rą  uka ra ł tę dziewczynę na S ycy lii, 
gdy go Yzuciła dla innego.

Pojadą wszyscy tro je  w  wozie B arichy do L ibanu. Nie 
może ju ż  tu  pozostać. A le  w  drodze do L ibanu, przed prze
kroczeniem  gran icy sy ry jsk ie j, zatrzym a się w  ja k im ś  zaci
sznym  kącie. N ie braku je  tam  takich . I  w tedy weźmie się 
do CIlaire. N a jp ie rw  piersi, żeby by ła  zupełnie płaska... Po
tem  brzuch... Może pozw oli także, żeby Baricha zabaw iła  się 
z Claire? Zasłużyła na taką przyjemność.

A  ja k  zna Barichę, C la ire  nie poczuje się w  ra ju .
Co w łaściw ie pow iedziała Baricha? Ze C la ire  nie nazywa 

się C la ire, lecz Brenda?
Pierwszą rzeczą w  restaurac ji ■ będzie sprzątnięcie g lin , 

k tó rzy  są z C la ire. Nie pow inno to być trudne p rzy bałaga
nie, ja k i panuje w  mieście. Sprzątnąć g liny , ale nie C laire.

K u lk a  w  łeb to za łagodna dla n ie j kara.
— Daleko jeszcze?
— Już dochodzimy.

•  *  *

H a rry  S h u lf do jechał na sto m etrów  od Guney Palas.
. Nie m ógł da le j się przecisnąć. T łu m  by ł zbyt gęsty.

—  P iln u j wozu! —  rzu c ił do Dana L ishk i.

(cdn)
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Giełda pamiątek sportowych w Klubie Olimpijczyka

Kolekcjonerstwo
-  hobby młodzieży i dorosłych

PRZY szczecińskim  K lu b ie  
O lim p ijczyka  a k tyw n ie  działa, 
od 2 la t, K lu b  K o lekc jonerów  
Pam iątek S portow ych Z iem  Pół 
nocnych i  Zachodnich. Ta n ie
co przyd ługa nazwa w yn ika  z 
fa k tu , i i  w  gronie ponad 20 
zrzeszonych ko lekc jonerów  — 
obok mieszkańców naszego m ia 
• ta  i  wo jew ództwa — są ta k ie  
przedstaw icie le innych ośrod
kó w  m. in . Gdańska i  Legn i
cy. W szystkich ich łączy wspól
na pasja — zbieranie na jp rze 
różnie jszych pam ią tek sporto
w ych : znaczków, medali, p ropor 
czyków , zdjęć, p lakatów , auto
g ra fó w  i  w ydaw n ic tw .

Porażka C. Lewisa...
N IE S P O D ZIE W A N E J porażki 

doznał podczas halowego m i
tyngu  lekkoatletycznego w  Osa 
ee trzyk ro tn y  m is trz  św iata — 
C a rl Lew is. W biegu na 60 m 
Lew is  uznać m usia ł wyższość 
Paula N a rraco tta  <6,62).

...I Jacka Wszoły
JA C E K  W SZO ŁA za ją ł czwar 

te m iejsce w  konku rs ie  skoku 
w zw yż podczas m iędzynarodo
w ych  zawodów ha low ych w 
Sherbrooke. Polak uzyskał re 
zu lta t 2,15 m

—- w ie m y , m ó w i prezes K lu b u  
K o le k c jo n e ró w  — C zesław  K a m ize - 
Uch że h o b b y , k tó re  nas p o ch ła 
n ia  m a bardzo  w ie lu  e n tu z ja s tó w  
w ś ró d  m ło d z ie ży . C h c ie lib y ś m y  ty m  
m ło d y m  lu d z io m  u ła tw ić  zdo b yw a 
n ie  ró ż n y c h  sp o rto w ych  p a m ią tek  
u k ie ru n k o w a ć  leh  za in te re so w a n ia  
aa w y b ra n e  p rz e *  n ic h  dz ie d z in y  
k o le k c jo n e rs tw a , u m o ż liw ić  k o n ta k 
ty  i  w y m ia n ę  *  in n y m i k o le k c jo 
n e ra m i. P ró b u je m y  w ie c  w  zw ią z 
k u  z ty m  za in te resow ać naszą 
d z ia ła ln o śc ią  szczec ińsk ie  szko
ły .  P ierw sze k r o k i  w  ty m  k ie 
ru n k u  ju ż  p o c z y n iliś m y . Z a  n im i 
p ó jdą  następne. Jedna a fo rm  za
in te re s o w a n ia  e n tu z ja s tó w  sp o rtu  
zb ie ra n ie m  ró ż n y c h  p a m ią te k  są 
o rga n izo w a n e  przez nas — co 2—3 
m ies iące  — re g io n a ln e  g ie łd y . Są to  
im p re z y , na k tó ry c h  m ożna sie za
poznać *  k o le k c ja m i w y tra w n y c h  
zb ie ra czy  d okonać  w y m ia n y , k u p 
na łu b  sprzedaży o k re ś lo n y c h  pa 
m ią te k  sp o rto w y c h . W g ie łdach  m o
gą uczes tn iczyć  wszyscy sa in te re . 
sowa n j ta  p ro b le m a ty k ą , za rów no  
m ło d z i ja k  i  d o ro ś li. N a jb liższa  
g ie łda , na k tó ra  serdeczn ie  za p ra 
szam y. odbędzie  s ic  w  sobotę o  
god*. t# vy K lu b ie  O lim p ijc z y k a , 
k tó r y  m a  sw o ją  s iedz ibo  na  k o r 
ta ch  te n is o w y c h  p rzy  a l. W ojska 
Po lsk iego . P ro g ra m  te j  Im p re zy  bę
d z ie  w zbogacony sp o tka n ie m  * 
d re m  Januszem  K u k u ls k im  s K ra 
kow a . k tó ry  jes t zn a n ym  i  ce n io 
n y m  a u to re m  Heznych p u b lik a c ji 
o te m a tyce  p iłk a rs k ie j.  S ym p a tycy  
fu tb o lu  będą w ię c  m o g li p o d ysku 
tow ać z naszym  gościem  o  w szys t
k ic h  p iłk a rs k ic h  sp ra w a ch . D r  K u 
k u ls k i je s t jednocześn ie  posiadaczem  
Jednego *  n a w łększyeb  na ¿w iecie  
z b io ró w  znaczków  sp o rto w y c h , 
k tó ry c h  zg ro m a d z ił ponad 20 tys . 
Będzie w iec m ó g ł i  w te j sp ra w ie  
p o d z ie lić  s ię  s w o im i dośw iadcze
n ia m i * g ronem  k o le k c jo n e ró w .

(3s)

Mniej środków z zakładów pracy

Ile kosztuje sport?
W T Y M  R O KU  na cało

ksz ta łt działa lności w zakresie 
k u ltu ry  f izyczne j przeznaczona 
zostanie w  naszym k ra ju  k w o 
ta  21 m ld  z łotych. W  te j lic z 
b ie ś rodk i z budżetu państwa 
w yn iosą 11,4 m ld. Pozostałych 
9,6 m ld  złotych stanow ić będą 
w p ła ty  z To ta liza to ra  S porto
wego l  zakładów pracy. Ocenia 
się, genera lnie rzecz biorąc, iż  
sytuacja finansowa naszego 
sportu  (uwzględnia jąc wzrost 
kosztów) nie ulegnie pogorsze
n iu . W  1979 roku  np. na k u ltu 
rę  fizyczną przeznaczono 8 m ld  
zł. N ie jest natom iast z ja w i
skiem  korzys tnym  fa k t obniża
n ia  się udzia łu zakładów p ra 
cy w  ogólnych kosztach naszej 
k u ltu ry  fizyczne j. W  stosunku 
do 1979 roku  w  br. udzia ł śród 
ków  z budżetu państwa w zro 
śnie z 49 do 55 proc., a środ
kó w  z T ota liza tora  z 5,5 do 12 
proc., podczas gdy w k ła d y  za
k ła dów  pracy obniżą się z 24 
do 5 proc. Podobnie n ieko rzy
stn ie przedstaw ia się sprawa 
w p ływ ó w  z im prez sportowych. 
W  1983 roku uzyskano 0,5 m ld 
z ł z zawodów we wszystkich 
dyscyplinach sportu. Kw ota  ta 
stanow i niespełna połowę śród 
ków  — 1,1 m ld, w yd a tko w a
nych na szkolenie i ro zg ryw k i 
w  samej ty lk o  piłce nożnej. Bar 
dzo m ałe są też w p ływ y  ze skła 
dek członkowskich. Z  d rug ie j 
s trony  natom iast p len i się u

nas nadal iigom ania i pseudo- 
wyczyn, z k tó rych  korzyści ma 
m y n iew iele. W  po lsk im  spor
cie, obok działań na rzecz szer
szego w łączenia się zakładów 
pracy w  finansow anie k u ltu ry  
fizycznej, potrzebne są też w  
rów ne j m ierze konkre tne k ro k i, 
zm ierzające do bardz ie j rac jo 
na lne j i  oszczędnej gospodarki 
środkam i finansow ym i. (jg)

Ze sportu szkolnego
Z A K O Ń C Z Y Ł  SIĘ tu r n ie j  p i łk i  

rę c z n e j d z ie w czą t i  ch ło p có w , k tó 
re g o  o rg a n iz a to re m  b y ła  S zkoła 
P o d s ta w o w a  n r  16 w  S zczec in ie . W 
zaw odach  b ra ło  u d z ia ł 12 szkó l z 
m ia s ta  i  w o je w ó d z tw a . W  tu r n ie ju  
d z ie w czą t zw y c ię ż y ła  SP n r  16 —
n a u c z y c ie l A . M a ka re n ko , przed  SP 
61 — naucz. Z . F ice k  i  SP 71 —
n a u c z ..J . P a ją c z k o w s k i. W śród ch ło p  
có w  z w y c ię ż y ła : SP 23 — o p ie k u n  E. 
S tycze w sk i p rzed  ZSG z G r y f i 
na  — o p ie k u n  J . S z a b a łk in  i  SP 16 
— o p ie k u n  R . C zyż. Po tu rn ie ju  w y  
b ra n o  też na jlepsze  z a w o d n ic z k i ł  
z a w o d n ik ó w . W śród  d z ie w czą t B . 
N o ćo ń  (SP 16), a w śród  ch ło p c ó w  A. 
B in k a  (SP 23). N a jlepszą  b ra m k a rk ą  
•o s ta ła  K . G rzeszczuk.

Raport o stanie szczecińskiej kultury fizycznej 8ł

„Królowa sportu“ wota SOS
SZC ZE C IŃ SK A 
kró low a  sportu od 
dawna ju ż  nie na
leży do k ra jo 
wych potentatów. 
W  k la s y fik a c ji Pol 

skiego Zw iązku  L e kk ie j A t le 
ty k i w  ka t. seniorów jesteś*- 
m y na 12 m iejscu, a w  kat! 
ju n io ró w  na U . To dalekie, 
nie przynoszące splendoru lo 
ka ty . Jest to  m. in . w yn ik ie m  
tego. że poważnie traktow ano  
u nas jedyn ie  w ybrane grupy 
indyw idua lnośc i, a zapomnia
no o m łodzieżowym  zapleczu. 
K lubem , k tó ry  n a jw yd a jn ie j 
p rzyczyn ił się do obniżenia 
poziomu i znaczenia la . są B u 
dow lan i Szczecin. N ie jest to 
żadnym  odkryciem . W ysta r
czy spojrzeć na ostatn i rok. 
T y lk o  17 zaw odników  sk la 
sy fikow anych  w  P Z LA , jedna 
klasa m istrzow ska, trzy  k lasy 
l ,  jedna klasa I I  i sześć m ło
dzieżowych, ha low y m istrz  
Po lsk i w kat. ju n io ró w  na 400 
m  — J. Marzec oraz dwa 
brązowe medale. Obecnie Bu
dow lan i są w  I I  lidze, na 6 
pozycji. G eneraln ie wśród 
k lu bów  po lsk ich  są s k la sy fi
kow an i na 66 m iejscu. W  1982 
roku b y li na 36 pozycji, a w  
1981 na 31. Zajęcia w k lu b ie  
prow adzi 8 trenerów  i in 
s tru k to ró w .

M ów i prezes O kręgow ego  Z w ią ż  
k u  L e k k ie j A t le ty k i w  Szczecin ie  
Z b ig n ie w  W iś n ie w s k i: „Jeszcze 
dw a  la ta  te m u  w B u d o w la n y c h  
„ro b io n o **  n iez łą  le k k o a tle ty k ę . 
D laczego do tego  doszło , ie  k łu b , 
k tó r y  n iegdyś  s ły n ą ł z d o b re j 
p ra cy  z m łodz ieżą  ł  c ie k a w y c h  
w y n ik ó w , ta k  podupad ł?  O k o lic z 
ności je s t w ie le . Odeszła spora 
g rupa  d o b ry c h  tre n e ró w . B udów - 
ła n i b y l i  w ię c  zm uszen i do  l i 
k w id a c j i  n ie k tó ry c h  k o n k u re n c ji.  
Także  zaw o d n icy  p o u c ie k a li do 
in n y c h  k lu b ó w  w  Polsce. P onad 
to  p o p e łn io n o  tu  n a jw ię k s z y  
b łą d . Jaki m ożną b y ło  D opełn ić, 
l ik w id u ją c  szko len ie  m łodz ieży . 
E fe k t je s t ta k i.  że dz iś  B u d o w la 
n i n ie  m a ja  an i ju n io ró w , an i 
m ło d z ik ó w .'’

C Z Y  w obec tego s ta n u  rzeczy, 
m ożem y Uczyć na o d ro d ze n ie  się 
szczec ińsk ie j le k k o a t le ty k i?

P rz y  ta k ic h  m e todach na pew
no n ie .

B u d o w la n i sa też  sam i sobie 
w in n i,  że „ze s z li”  *  b u d o w y  sta
d io n u  na G um leńcach . w  k tó r y

w ło żo n o  masę p ie n ię d z y . Z resztą 
n ie  t y lk o  z k ie s y  B u d o w la n ych . 
O becne w a ru n k i ( fa k t  że złe) n ie  
o b ro n ią  dz ia ła czy  tego k lu b u  
przed  s tw ie rd z e n ie m  że n ie  b a r
dzo w iedzą  Jak tę  la . ro z w ija ć . 
I  z ty m  o k re ś le n ie m  zgodzą się 
chyba  i  sam i b u d o w n ic z o w ie ’* 
la . ze s ta d io n u  p rz y  a l.  W o jska  
P o lsk iego ...

M ó w i prezes B u d o w la n ych  
Szczecin — Tadeusz N ie w ia d o m 
sk i: „J e s t to  ’w ła śc iw a  ocena. 
Te dz is ie jsze  p ro b le m y  są w y n i
k ie m  o s ta tn ic h  ezte rech  la t .  Już 
w  ro k u  198# z a n ie ch a liśm y  p racy  
z m łodz ieżą . S tad  też nasz k iu b  
Uczy dziś o k o ło  19 za w o d n ikó w  
(s e n io ró w  i pa ru  J u n io ró w  s ta r 
szych). B ra k  n a to m ia s t ju n io ró w  
i  m ło d z ik ó w . C hcem y to  w szyst
k o  z m ie n ić . N a w ią za liśm y  w sp ó ł
prace  * n ie k tó ry m i szko łam i 
Szczecina o raz z MOS. P ragn iem y 
w n a jb liż s z y c h  ty g o d n ia c h  z ro 
b ić  p ie rw szy  n abó r, w y ło n ić  ta 
le n ty  i  p o p ro w a d z ić  z n im i p ra 
w id ło w e  za ję c ia . In a c z e j n ie  m a
m y  eo m yś le ć  o sukcesach na- 
sze j k lu b o w e j a p rzede w szys t
k im  szcze c iń sk ie j le k k ie j a t le ty k i.  
W spom n ia ł pan  o s ta d io n ie  na 
G u m ieńcach . m ó w ią c , te  jes teśm y 
sam i sobie w in n i.  Zgoda. P o w in 
n iś m y  tę  b u dow ę  re a lizo w a ć  do 
ko ńca . Po p ro s tu  n ie  z ro b iliś m y  
tego. co  n a p ra w d ę  b y ło  można 
z ro b ić . K o n ce p t“ a b u d o w y  s ta d io 
nu  na G u m ie ń ca ch  is tn ie je  je d 
n a k  nada ł. N iebaw em  chcem y do 
tego te m a tu  p o w ró c ić ” .

P O P A TR ZM Y  na to, co te
raz rob ią  w  Pomorzu S ta r
gard.

N A  23# s k la s y fik o w a n y c h  k lu 
b ó w  P om orze  je s t na U  m ie j
scu. p ię ć  ty tu łó w  m is trz ó w  P o l
s k i:  M. B ą k  (3 ty s . m ). J . W ró b 
le w ie *  (chód na 2» k m ) E. W y
b ra n ie c  (s k o k  w  d a l s t. Jun io 
ró w ) M. S a kó w  (oszczep s t. ju 
n io ró w ). D . P łu c ie n n ik  (p rz e ła je  
s t. ju n io ró w )  6 ty tu łó w  w ic e m i
s trz o w s k ic h , w  ty m  trz y  w  g ru 
p ie  se n io ró w . 3 m eda le  b rązow e. 
E. W rzosek w z ię ła  u d z ia ł w  m i
s trzo s tw a ch  św ia ta  na 10 km . 
K iu b  posiada 36 za w o d n ikó w  
s k la s y fik o w a n y c h  w  P Z L A . 3 k ia  
sy  m is trz o w s k ie  k ra jo w e , 9 k las 
I.  8 k la s  U  1 38 m łodz ieżow ych . 
Z a ję c ia  p ro w a d z i 7 t re n e ró w  1 
in s tru k to ró w .

T e ra z  n ik t  n ie  ma żadnych  
w ą tp liw o ś c i, co do  ty tu łu  pow yż
szego a r ty k u łu .  O czyw iśc ie  n ie  
ma pow o d ó w  do ra dośc i. B o w ie m  
ja k  tw ie rd z i zn a n y  szko len iow iec  
i  d z ia ła cz  P om orza  S ta rg a rd  d o k 
to r  J e r2y  C ieśla, le k k o a tle ty k a  
w o je w ó d z tw a  szczecińskiego bę 
dz ie  Uczyła  się w  Polsce w te d y , 
k ie d y  B u d o w la n i będą ta k ie  p ra 
c o w a li na sukcesy. D ziś ty lk o  
Pom orze  ro b i w y ra ź n e  postępy 1 
m ie jm y  na d z ie ję , że będzie je  
n ada l c zyn ić , b o w ie m  lego  dz ia 
łacze p o t r a f i l i  m . in .  ..w ych o 
d z ić ”  ta r ta n  N a leży  się w ie c

spodziew ać p rzy  da lsze j s p ra w 
n e j p ra cy  z m łodz ieżą  szko iną  i 
z k ilk o m a  k lu b a m i M K S -o w s k im i, 
ro z rz u c o n y m i do w o je w ó d z tw ie  
jeszcze lepszych  w y n ik ó w .

K i lk a  s łów  o M K S . Jest ich  
w  naszym  w o je w ó d z tw ie  pięć. 
Ic h  praca  p rzeb iega  n ie z b y t d o b 
rz e . N ie s te ty  do s ła b ie j d z ia ła - 
lacych  M iędzyszko ln ych  K lu b ó w  
S p o rto w y c h  na leży  szczeciński 
„ K u s y "  k tó ry  posiada 18 zaw od
n ik ó w  s k la s y fik o w a n y c h  w P Z L A , 
z a jm u ją c  112 m ie jsce  w  Polsce 
w  k a te g o r ii ju n io ró w . W w o je 

w ó d z tw ie  w  te j sam e j g ru p ie  
w ie k o w e i dz iew częta  u p lasow a ły  
sie na 8 m ie jscu , a ch ło p cy  na 
8 p o z y c ji N a to m ia s t je d n y m  z 
s iln ie js z y c h  jest H erm es G ry f in o .  
W lid z e  m ło d z ik ó w  dz iew częta  są 
na 4 m ie jscu , a ch ło p cy  na 3 
p o z y c ji w  o k rę g u . W Herm esie 
je s t 31 za w o d n ik ó w  s k la s y fik o w a 
n y c h  w  P Z L A  k tó ry c h  tre n u je  
trze ch  tre n e ró w  i in s tru k to ró w , 
zw a n ych  w  k lu b ie  1" G ry f in ie  
„za p a le ń c a m i” . Są tę  E . Kudute, 
J . P od leśny 1 w ychow aw ca  w ie 
lu  poko le ń  le k k o a tle tó w  — L . 
A łch ritnow icz . W zorow a Jest też 
praca  z m ło d z ik a m i-  w  O lim p ii 
Łobez. B ra k i ka d ro w e  spow odo
w a ły  n a to m ia s t o b n iże n ie  poz io 
m u  szko len ia  w  ś w in o u js k im  M a
ra to n ie . D osz ły  do tego także 
p ro b le m y  w y n ik a ją c e  z k o rz y s ta 
n ia  z jednego s ta d io n u  — w ra z  
z p iłk a rz a m i F lo ty .

W w o je w ó d z tw ie  m a m y jeszcze 
k i lk a  in n y c h  k lu b ó w  1 s e kc ji, 
z a jm u ją c y c h  się la . Łą czn ie  j« s t 
ich  11. Jedne lepsze, in n e  gorsze. 
W sum ie  je d n a k  s łych a ć  o  d ich  
n ie w ie le .

Z A S A D N IC Z E  w ię c  dziś p ro 
b le m y  szczec ińsk ie j le k k ie j a t le 
ty k i  to . n iedosta teczna baza 
szko len iow a , z b y t m a ła  i  p rzy  
ty m  n ie  w zra s ta ją ca  liczb a  k a d ry  
s zko le n io w e j, n ie z b y t o fe nsyw ne  
d z ia ła n ie  w śród  m ło d z ie ży  szko l
n e j. T ru d n o  przecież zrozum ieć  
zan ie ch a n ie  p ra cy  z m łodz ieżą  — 
w  ty m  p rz y p a d k u  — w  B u d o w la 
n ych . D obrze, że z a w a rto  p o ro 
zum ien ie  pom iędży  K u ra to r iu m  
O św ia ty  i  W ych o w a n ia . W o je 
w ó d zką  Fede rac ją  S p o rtu , gdzie 
m ó w i s ię  o  bezw zg lędnych  d z ia 
ła n ia ch . ja k ie  p o w in n y  b yć  pod
ję te  na rzecz ro z w o ju  sp o rtu  
w śród  d z ie c i i  m ło d z ie ży  m . in .  
w  la . Z  tego p o ro zu m ie n ia  w y 
n ik a  p o w o ła n ie  (w  n a jb liż s z y c h  
d n ia ch ) M iędzyszko lnego  K h itw  
L e k k o a tle ty c z n e g o , w  ce lu  po 
p ra w y  s y tu a c ji w  la . m y ś li się 
ró w n ie ż  o s tw o rz e n iu  p rzy  W yż
szej S zko le  P edagog iczne j se k c ji 
le k k o a tle ty c z n e j A ZS o ra z  u tw o 
rz e n iu  n o w ych  s e k c ji Ja. W D ą
b iu  i  w  ro d z in n y m  m ieśc ie  w ic e 
m is trz a  ś w ia ta  B , M am ińsk iego  
— R ew a lu  Może też w reszcie  
B u d o w la n i p ow rócą  do  w y p ró b o 
w a n ych  m etod  szko len ia . Na ra 
zie n a to m ia s t nasza „k ró lo w a  
s p o r tu ”  w o ła  SOS...

B ogdan T Y C H O W S K I

N A  W IE L E  la t  przed  p ie rw s z y m i 
ig rz y s k a m i z im o w y m i.  dz ia łacze  
M K O ł. w łą c z a li do  za w o d ó w  le tn ic h  
k o n k u re n c je  z im ow e . T a k  b y ło  w  
ro k u  1908, k ie d y  w  czasie IV  
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w  L o n d y n ie  
o d b y ły  się zaw ody  w  Jeżdzie f ig u 
ro w e j na łyżw a ch . Za zw yc ię s tw a  
p o dobn ie  ja k  w  in n y c h  k o n k u re n 
c ja c h  w ręczano  ta k ż e  m eda le  o lim 
p i js k ie .  W S z to k h o lm ie  c z te ry  la ta  . 
p ó ź n ie j p rób o w a n o  zo rg a n izo w a ć  po 
d o bne  za w ody , lecz n ie  b y ło  tam

sztucznego lo d o w is k a  ! sp raw a  upa
d ła . W A n tw e rp i i  w  1920 ro k u , obok 
ja z d y  f ig u ro w e j na lo d z ie , b y ł także  
tu r n ie j  h o ke ja  na lo d z ie . D o p ie ro  na 
ko n g re s ie  M K O l. w  1922 ro k u  — na 
w n io se k  d e le g a c ji k ra jó w  s ka n d y 
n a w s k ic h , F ra n c j i  i  S z w a jc a r ii, a 
ta kże  K a n a d y  zdecydow ano  się zo r 
gan izow ać p ie rw sze  ig rz y s k a  z im o 
we, k tó re  m ia ły  m ie ć  c h a ra k te r  
e k s p e ry m e n ta ln y . O d b y ły  się one 
w e  fra n c u s k ie j m ie jsco w o śc i C ham o
n ix  w  1924 r .  i  n ie  m ia łj#  od ra zu  
n a z w y  ig rz y s k a  le cz  o k re ś lo n o  Je ja 
go „z a w o d y  z o k a z ji V I I I  Ig rz y s k  
O lim p ijs k ic h  w  P a ry ż u ” . Już  w  
p ie rw s z y c h  ty c h  zaw odach z im o w y c h  
s ta r to w a li P o la cy , a le  m im o  w ie l
k ie g o  sam ozaparc ia  n ie  o d n ie ś li su
kcesów . N a jle p ie j w y p a d ł ły ż w ia rz  
Juce w icz , k tó r y  w  c z w ó rb o ju  ły ż 
w ia rs k im  z a ją ł 8 m ie jsce . W a rto  do
dać, że tu r n ie j  h o k e jo w y  w y g ra li

K a n a d y jc z y c y . W y n ik i m eczów : z sce w  o tw a r ty m  k o n k u rs ie  sko kó w  
C zechosłow acją  0:22, ze S zw ecją  0:30 z a ją ł S. M aru sa rz . B y ła  to  O lim p ia  
i ze S z w a jc a rią  0:33l da o rg a n izo w a n a  w  czasie, k ie d y  do

K o le jn e  Z im o w e  Ig rzyska  O łlm p iJ  w ła d z y  d o sz li n a ro d o w i so c ja liś c i z 
sk ie  o d b y ły  się w  S a in t M o r itz  w  H it le re m  na czele. F u e h re r d o k o n a ł 
S z w a jc a r ii w  1928 r .  T u ta j także  s ta r też o tw a rc ia  o lim p ia d y . B y ła  to  
to w a li P o la cy  « ie  odnosząc je d n a k  p ie rw sza  z im o w a  o lim p ia d a , w ' k tó - 
sukcesów . W  1932 ro k u  ig rz y s k a  o d - re j s ta rto w a ła  n a jw ię k s z a  lic zb a  za 
b y ły  się w  L a kę  P la c id  w  U S A . Po- w o d n ik ó w  f756) i  zarazem  os ta tn ia  
la c y  z d o b y li ta m  c zw a rte  m ie jsce  w  przed  d ru g ą  w o jn ą  św ia to w ą . Po 

- t u r n ie ju  h o k e jo w y m . S ta r to w a ły  w d jn ie  p ie rw sze  ig rz y s k a  o d b y ły  się 
je d n a k ...  c z te ry  d ru ż y n y . W  A m e ry -  w  S a in t M o r itz  w  S z w a jc a r ii w  1948 
ce w y s tę p o w a ły  m . in .  ta k ie  s ła w y  r .  N as i n a rc ia rz e  i  ły ż w ia rz e  n ie  
ja k  S. M a ru sa rz  i  B . Czech, k tó r y  o d e g ra li ta m  w a żn ie jsze j r o l i .  Za 
u p la s o w a ł się na s ió d m ym  m ie js c u  to  h o ke iśc i z d o b y li szóste p u n k to - 
w  k o m b in a c ji k la syczn e j. M im o  b ra  w ane m ie jsce . V I Z im o w e  Ig rzyska  
k u  sukcesów  sp o rto w c y  z P o ls k i O lim p ijs k ie  o d b y ły  się po ra z  p ie rw  
b y l i  na ustach  ca łe j A m e ry k i,  gdyż  szy w  k r a ju  ska n d y n a w s k im  — w  
za nam ow ą naszych ro d a k ó w  u s ta - Oslo. T u ta j h o ke iśc i zn o w u  u trz y -

Olimpijskie wieści

Polacy na zimowych igrzyskach
n o w il i  re k o rd  w e jśc ia  po schodach m a li  s ię  na  szóstym  m ie js c u . N a r-  
na szczyt ówczesnego drapacza  c ia rze  n ie  z a n o to w a li żadnych  sukce 
c h m u r „E m p ire  S ta te  B u ild in g ” , sów . W 1956 ro k u  w e  w ło s k ie j m ie j-  
M ia ł on 102 p ię tra  i  415 m w ysokośc i, scow ości C o rt in a  d ’ A m pezzo po raz 
D o tych cza so w y  re k o rd  w e jśc ia  w y -  p ie rw s z y  w  h is to r i i  z im o w ych  
n o s ił 29 m in . i  14 sek. N asi n a rc ia rz e  ig rz y s k  P o la k  G ro ń -G ą s ie n ica  w 
w esz li ta m  z re k o rd o w y m  czasem k o m b in a c ji k la s y c z n e j (b ieg  na 15 
19 m in . i  29 sek. P rasa m ie js c o w a  p i  k m  i  s k o k i n a rc ia rs k ie ) zd o b y ł m e- 
sała o  ty m  z n ie  m n ie js z y m  za ch w y  da l o l im p ijs k i.
tem , ja k  o  os iągn ięc iach  s p o rto w y c h . O k o le jn y c h  s ta rta ch  P o la k ó w  w  
W  h a llu  gm achu  do dz iś  w is i ta b l i-  n a s tę p n e j p u b lik a c ji,  
ca z n a z w is k a m i re k o rd z is tó w . • ^

W  L a k e  P la c id  zna laz ła  się też 
k o n k u re n c ja  z im ow a  ro z g ry w a n a  
poza k o n k u rs e m  — w yś c ig  ps ich  źa- 
p rzę g ó w  na tra s ie  100 k m . W zaprzę  
gu b y ło  d z ie w ię ć  psów — c z te ry  pa 
ry ,  a je d e n  b ie g ł z p rzo d u  ja k o  p rze 
w o d n ik .  Z a w o d n ik  — pogan iacz 
p rz y w ią z a n y  b y ł lew ą nogą do p ło 
zy sań, a le w ą  rę ką  do o p a rc ia . B a t 
t rz y m a ł w  p ra w e j ręce . N a jle p szy  
zaprzęg  u z y s k a ł czas 5 godz. i  33 
m in .  N ie  o b y ło  się bez w yp a 'd ku . Je 
d en  z z a w o d n ik ó w  u p a d ł na ż fas ie  
i  n ie p rz y to m n e g o  psy p rz y w lo k ły  
na m etę .

N A S T Ę P N E  Ig rzyska  z im o w e  od 
b y ły  się w  G a rm is c h -P a rte n k irc h e n  
w  N iem czech . N a jlepsze  p ią te  m ie j-

(P)

3:1 w Atenach

Zwycięstwo

W CZORAJ o lim p ijska  kadra 
polskich p iłka rzy  rozegrała 
drug ie  spotkanie podczas poby
tu  w  G recji. Tym  razem Pola
cy zm ie rzy li się w  Atenach z I -  
- ligow ym  zespołem terenera Ka 
zim ięrza G órskiego — E thn iko - 
sem A teny, zwyciężając 3:1 
(2:0). B ram k i s trz e lili:  d la Po
laków  — Jan F u rto k  (30 m in.), 
M arek O strow ski (41) i K a z i
m ierz Sokołow ski (51), d la  gos
podarzy — M icha lis  D om atio tis  
(48 min.).

O lim p ijczycy  w ys tą p ili w  
składzie:

K a z im ie rsk i (od 46 m in. P leś- 
n ierow icz) — Chojnacki, Soko
łow ski, K ró l, W dow czyk ,— Bu 
da (od 46 m in . Truszczyński), 
Kensy, O strow ski, M iłoszewicz 
(od 46 m in. Kosowski), Z gu t- 
czyński (od 46 m in . Baran), 
F u rto k  (od 46 m in . T urow sk i).

Puchar Świata w piłce ręcznej

Dziś Polska — ZSRR
W  S Z T O K H O LM IE  przebyw a reprezentacja Po lsk i w  p iłce 

ręcznej mężczyzn, k tó ra  uczestniczy w  tu rn ie ju  o Puchar 
Św iata, rozgryw anym  zawsze w  Szwecji. Nasza drużyna za
inaugu ru je  dziś sw ó j udzia ł w  zawodach meczem z reprezen
tac ją  ZSRR. W  poprzednie j edyc ji Pucharu Św iata, w  1980 
roku, Po!acy przegra li w  fin a le  w łaśnie z zespołem Zw iązku 
Radzieckiego.
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W TO REK,
17 S T Y C Z N IA

DZIŚ :
I Antoniego, Rościsława 

JUTRO :
P io tra , M ałgorzaty

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  zm ien

ne, p rze lo tny śnieg i deszcz. 
Temp. do 6 st. Nocą spadek 
do —2 st. W ia try  silne i  po 
ryw is te , po łudniowo-zachod  
nie.

D Z IŚ  ra n o  W S zczecin ie  c iś 
n ie n ie  w y n o s iło  992 hPa (744 
m m  Hg). W c iągu  d n ia  po 
w o ln y  w z ro s t c iśn ie n ia .

to n  f i lm o w y .  20.30 N a u k o w c y  peda
gogom . 21.30 K ro n ik a .  22 F ilm y  T V  
„B u d d e n b ro o k o w ie " .

P R O G R A M  l

P O L S K I ( te l.  221-621) ś roda : „O  
dw óch  ta k ic h  co u k ra d l i  k s ię życ ” , 
g. 10; M A Ł A  S C E N A  -  „K lu c z e  od 
p rzepaśc i” , g. 19; W SPÓ ŁC ZESN Y 
(te l.  423-75) „N ie -b o s k a  ko m e d ia ” , 
g. 19; M U Z Y C Z N Y  (te l.  889-92) śro 
da : „K ró le w n a  Ś n ie żka ” , g. 11.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „C a ły  ten  
z g ie łk ” , g. 15, 20 — U S A , 1. 15; 
„D reszcze ” , g. 20 — p o i., 1. 15; śro 
da : g. 18, 20.15; „C a ły  ten  z g ie łk ” , 
g. 10, 12.30, 15; C O LO SSEUM  (te l.  
458-18) „P o szu k iw a cze  z a g in io n e j 
a r k i ” , g. 15, 17.15, 19.30 -  U S A , 1.
12; ś roda : „G o rą c z k a  so b o tn ie j no 
c y ” , g. 15, 17.15, 19.30 -  U S A , 1. 15; 
K O R A B  — „Z e m s ta  ró ż o w e j p a n te 
r y ” , g. 17 — ang., 1. 12; „O k o  p ro ro 
k a ” , g. 19 — po i., 1. 12; KOSM OS 
(te l.  380-03) „P o szu k iw a cze  z a g in io 
n e j a r k i ” , g. 9, 11.15,* 13.30, 16, 18.15, 
20.30'— U S A , l .  12 (w to re k  i  środa); 
B A Ł T Y K  (te l.  733-35) „ J a k  Iw a n u sz  
k a  szuka ł c u d u ” , g. 15 — ra d ź .; 
„ R ó j” , g. 16.30, 19 -  U S A , 1. 12 (w to 
re k  i  środa ); P O L O N IA  ( te l.  221-834) 
„Z ie lo n e  la ta ” , g. 14 — p o i. 1. 12; 
„Ś m ie rć  n a  ż y w o ” , g. 16, 18.30 — f r . ,  
1. 18 (w to re k  i  ś ro d a ); P IO N IE R  (te l.  
475-02) „P o w ró t  do  d o m u ” , g. 14.30
— U S A , 1. 45 ; „S anchez i  je g o  d z ie 
c i” , g. 17, 19.30 — m eks., 1. 18; śro 
da: „W a k a c je  z d u ch e m ” , g. 10; 
„B łę k itn a  p łe tw a " ,  g. 11, 12.30 — 
a u s tra l.; „B e z  s k ru p u łó w " ,  g. 14, 16
— f r . ,  1. 15; „K a ra te  po p o ls k u ” , g. 
18, 20 -  po i., 1. 18; D R U Ż B A  (te l.  
356-05) „S z a jk a ” , g. 15.45, 18, 20.15 — 
b u łg ., 1. 15; Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e ) 
„J e s ie n n a  sonata” , g . 17, 19 — szw. 
1. 15; P R O M IE Ń  (te l.  374-95) „ W y 
s ta rczy  b y ć ” , g. 16, 18, 20 — U S A , 1. 
15; M A R S  — „P o w ró t  s tra c o n y c h ” , 
g. 16 — ju g ., 1. 12; „P o lic ja n tk a ” , g. 
18, 20 — f r . ,  I .  18; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je ) „C h ło p c y  z P la cu  B ro n i” , 
g . 17 — w ę g .-U S A ; „O b c y  — 8 pa
sażer N o s tro m o ” , g. 19 — ang., 1. 
15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) „K o m a n d o 
s i z N a w a ro n y ” , g. 17.15, 19.30 — ang., 
1. 15; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) „1941” , g.
18 — U S A , 1. 15; B A J K A  (P o lice ) 
„U c ie c z k a  z N ow ego J o rk u ” , g. 17,
19 — U S A , 1. .18; R O B O T N IK  (P y rz y 
ce) „K a s k a d e r z p rz y p a d k u ”  — 
U S A , 1. 18; „S trz a ły  R ob in  H ooda”
— radź., 1. 12; W IS Ł A  (G o le n ió w ) 
„M e f is to ”  — w ę g .-R F N , 1. 15: „O s trze  
na o s trze " — po i., 1. 15; W EN U S (G o 
le n ió w ) „C h iń s k i sy n d ro m ”  — U S A , 
1. 15; IN A  (S ta rg a rd ) „O d w e t”  — 
po i., 1. 18; „O k o  p ro ro k a ”  — p o l.- 
b u łg ., 1. 12; D A R  (S ta rg a rd ) „S p ra 
w a K ra m e ró w ”  — U S A , 1. 15; „D z ie 
c i w ś ró d  p ira tó w ”  — ja p .

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  in 
fo rm a c ji O PRF.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S ztuka  po lska  X X - le c ia  m ię d zyw o 
jen n e g o ; W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o r
s k ic h ; M a la rs tw o  R afae la  S a n ti w  
g ra fic e  X V I I —X IX  w .: S z tu ka  Po
m orza Z a chodn iego  X I I I —X V I I  w .; 
S ta re  sre b ra , da w n a  po rce la n a  — g. 
10—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o l
sk ie  m a la rs tw o  w spółczesne; G ra f i
ka  ja p o ń ska  d z is ia j — g. 10—17; 
W A Ł Y  CHRO BREG O , 3 — Fetysze 
gw oździow e p le m ie n ia  B akongo  
(Z a ir ) ;  P o lska  nad B a łty k ie m  
przed  1000 la t ;  P rz y ro d a  m o
rza ; In s tru m e n ty  1 pom oce n a w i
g a cy jn e ; U rządzen ia  i  m e ch a n izm y  
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospodarka  m o r
ska na P om orzu  Z a ch o d n im  1945— 
1970; O k rę t w  sztuce ; D a w n a  k u l tu 
ra  lu d o w a  na P om orzu  Z a ch o d n im ; 
K u ltu ra  A f r y k i  Z a ch o d n ie j; B udda  
1 B o d h is a ttv a  — g. 10—17; P LA C  RZE

P IC H Y  — O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta ; P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
D z ie je  Szczecina od  X  w ie k u  do
w spółczesnośc i; Nasz Szczecin — d o - 14.25 J . a n g ie ls k i. 14.55 J . ro s y js k i,  
k u m e n ty  35-lecia; 100 la t  ru c h u  ro -  15.50 P r . ro z ry w k o w y . 17.15 „ O d k ry -  
bo tn iczego  w P olsce; K o m b a ta n c i 1 w a m y  z F ra g o lin e m ” . 17.45 F ilm  T V  
12 D y w iz ja  w  fo to g ra f i i :  K o n c e p c ja  „P rz y g o d y  D ic k a  T u rp in a ” . 18.15 P r. 
p ro g ra m o w o -p rze s trze n n a  P odzam - ro z ry w k o w y . 19 Coś d la  d o m u . 19.30 
cza w  Szczec in ie  — w y s ta w a  p o k o n - K ro n ik a .  20 F ilm y  z waszego w y b o - 
ku rso w a  -  g. 10—17; K L U B  „ K IE -  ru . 22.55 K ro n ik a .
R U N K I”  — M a ria cka  6/8 — M a la r-  p r o g r a m  I I
s tw o  L u d w ik a  P io s ick ie g o  — g. 13.25 C za rny  k a n a ł. 19 F ilm  „C u r ro  
17—20; Z A M E K  B W A  — M a la rs tw o  w alc z y  d a le j” . 20 „ D ro g i p rzez k r a j ” . 
Je rzego Z a b ło ck ie g o  (G d a ń sk); P la - 21.30 K ro n ik a .  22 F ilm  T V  „C ie rp ie -  
k a ty  F ra c iszka  S ta ro w ie y s k ie g o  z ko  n ¿e” . 
le k c j i  K rz y s z to fa  D yd o ; Rzeźba W i-
„ t o r u  l l j l n  -  g. W  7.55°  J A a n g ie ls k i.  9.25 K r o n ik , .  .0

„D ro g i przez k r a j ” . 11.20 S tu d io  M. 
11.50 „R o d z in a  k o le ja rs k a " .  12-45 J. 

r e f f f j  ¿fgy J jS  § p i  ‘ . l i l i  a n g ie ls k i. 14.50 D la  szkó ł „D ia b e ls k i
k rą g ” . 17.15 S p o rt. 19 „P o d  in d y j-  
s k im  s łońcem ” . 19.30 K ro n ik a .  20 

S Z P IT A L E  R o zm a itośc i. 21 „ L ip a ” . 22 O braz Je-
CH1R. D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l-  góra  Iw a n icza . 22.45 K ro n ik a ,  
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A - PRO G RAM  I I
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; C H IR . 18 W szys tko  o p ra w ie . 19 F ilm  f r . -  
D O R O S ŁY C H  — A rk o ń s k a ; W E W N ., w ł. „K o c h a n k a  in n e g o ” . 20.15 Felie-
P O Ł O Z N IC T W O , G IN E K O L O G IA  — "  ............... ’~
re  jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie ch a  7 — 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  — a l. Jedno 
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; STO
M A T O L O G IC Z N A  — a i. je d n o ś c i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  Nad 
O drą  20 — g. 8—16.

P L TG R U N W A L D Z K I 42 (dod . o d t ru t  W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 17, 18, 19, 20, 
k i)  te l.  345-51; M A R C IN A  1 — te l.  22, 23.
222-109; S T O ŁC Z Y N , Nad O drą  20 — 14.05 M agazyn  m u zyczn y  „R y tm ” , 
te l.  239-422; P O D JU C H Y , p l.  W o ln o - 14.55 P ię ć  m in u t o  te a trze . 16.05 P ro  
śc l 5 ~  te l.  612-820. b le m  d n ia . 16.15 - B a n k  p rz e b o jó w .
IN F O R M A C JE  17.25 T en  s ta ry , d o b ry  Jazz. 18.05 Go
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 ł  rą e y  te m a t. 13.15 Scena i  f i lm .  19.20 
446-46 g. 7.30—17. M in i- re c ita l.  19.30 R ad io  dz ie c io m .
O ŚRO DEK D O S K O N A L E N IA  K A D R  20.05 W k i lk u  ta k ta c h  w  k i lk u  sło- 
M F.D Y C ZN Y C H  -  te l.  777-60. g. w ach . 20.10 K o n c e r t życzeń. 20.40
8 _j 3 „ B a l  w  h o te lu  „P o lo n ia ” . 20.50 Jazz
K O L E JO W A  -  te l.  935. w  p ig u łc e . 21.15 A n to lo g ia  c h o p in o w -
U S ŁU G O W A  — te l.  428-14 ł  473-15 — ska . 22.30 L e k k a  m uza . 23.10 P anora
g 7*30_15.30. m a ś w ia ta . 23.25 W k a rn a w a łó w y m
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918. n a s tro ju .
S T A N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  -  te l.  P R O G R A M  U  
930. W IA D O M O Ś C I: 17, 20.20, 0.50,
P O G O TO W IA  ,14 „ I r y ta c je ” . 14.10 M u zyka  z e k ra -
R A T U N K O W E  — te l.  999, M O  — n ó w . 15 P a m ię tn ik i 1 w s p o m n ie n ia , 
te l.  997, S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  15,1a R e c ita l a u to rs k i A n d rz e ja  R y - 
998, DROGOW E — te l.  981, D Ż W I-  b iń sk ie g o . 15.30 P rze g lą d , p ły to w y . 
GO W E — te l.  982, E L E K T R O W N I — 16 w ie lk ie  dz ie ła , w ie lc y  w y k o n a  w - 
te l.  991; G A Z O W E  ~  te ł.  992; W O D - c y , 17,05 p io se n ka  d n ia . 17.20 Szcze- 
N O -K A N A L IZ A C Y J Ń E  — te l.  994, «.¿¿skie n a g ra n ia . 17.40 P u b lic y s ty k a  
L O K A T O R S K IE  — te l.  986. społeczna. 18 Ze ś w ia to w e j e s tra d y .
S TA C JE  B E N Z Y N O W E  i«.30 K lu b  S te reo . 19.30 W ieczór w
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k le w l-  f i lh a rm o n ii .  20.25 W ieczorne  rę 
czą, K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu , n ek s je . 20.30 A u d . l ite ra c k a . 20.40 
E skad row a , C hop ina , K o p e rn ik a . c.d. t r a n s m is ji k o n c e r tu . 21.30 L ite -  
P O Z O S T A ŁE  S T A C JE  czynne w  go- r a tu ra  i  m u z y k a  — N a g ra n ie  w ie - 
d z in a ch  6—21, czo ru . 21.40 „ T y ik o  na rzeczoną ”  cz,

___ __ - I  s łu ch . 22.10 S łu c h a jm y  razem . 2?
„S c h o d a m i w  gó rę , schodam i w  d ó ł”  
23.20 M u zyka  naszych  czasów . 2( 
G łosy , in s tru m e n ty , n a s tro je . 0.45 
M in ia tu ra  lite ra c k a .

» U S  P. f « ‘  í . u T , c V , 6¿ o to ñ d e r«  p ly tą c h . .» «  Pro-
S o l  D la  d z ie c i . .M ic h a łk i" .  17.30 s to  z k r a ju .  16 z a p ra sza m y  do  T ró j-
F ilm  CSRS ,Pod Jednym  dachem ” , k i*  l i * 3® P o lity k a  d la  w s zys tk ich .
ir  is  P r ro z ry w k o w y . 18.30 K ra m . 18.05 In fo rm a c je  s p o rto w e . 19 D zień  
19* D ob ranoc  19 10 P r. p u b lic y s ty c z - m ro źn y , n ie b o  b łę k itn e .  19.30 T ro ch ę  
n v  19 W D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a , sw inga . 19.50 „M ie c z  S y re n y ” . 20 Ca 
?ny is  FHm no l D roaa  d a le ka  p rzed  ły  te n  ro c k . 20.45 W a rsz ta ty  m uzycz 

40 D ia lo g i  p o l i t y c z n e j22.25 ne. 21 M is trz o w ie  fra n c u s k ie g o  baro
S?o kocha » K a w o "  » S b S £  Ku . 21.45 K s ią żka  ty g o d n ia . 22.15 S ia

o i*  “ ocl a w a r  Z s  da rn i ja zzo w ych  le g e n d . 22.45 P osłu -
n łK '  chać  w a r to . 23 Z ap raszam y do T r ó j-
P R O G R AM  I I  k i .  23.55 P ó łn o c  po e tó w .
17 W iadom ośc i. 17.10 Za k ie ro w n ic ą , p r o g r a m  IV  
17.30 S p o tka n ia  z W arszaw ą. 18 „K o n  W IA D O M O S C I: 16, 19.30, 23.50. 
w e n c je ” . 18.30 K ro n ik a  ( lo k ) .  19 P rze  ^  yy trosce  o  p rzysz łość. 14.15 A k to r  
b o je  D w ó jk i.  19.10 T e le tu rn ie j sk ie  re c ita le , 14.30 M ag. m u zyczn y . 
„S k o ja rz e n ia ” . 19.30 D z ie n m K . w  15 T a j e m n i Ce ¿ w ia ta . 15.30 Z a n im  po 
E xpress re p o r te ró w . 20.15 S alon m u - dej m iesz d e cyz ję . 15.45 L e k tu ry  na- 
zyczn y  — W arszaw a. 21.15 W yd a rzę - g to la tk ó w . 16.05 L e k s y k o n  p io se n k i 
n ia , 21.30 „O  tożsam ości tw ó rc y ” .  l i te ra c k ie j.  16.35 W id n o k rą g . 17.35 
ŚR O D A W ie lk a  s y m fo n ia . 18 P sych o te ra p ia .
6 1 6.30 T T R . 8.10 F iz y k a  d la  k l .  7. 18.20 M uzyczne  h o b b y . 18.40 S tu d io
9 M u z v k a  d la  k l .  2. 9.30 F i lm  ru m . e k s p e rtó w . 19.35 M u zyka . 19.40 J . 

A k c ia  a u to b u s ”  11 H is to r ia  d la  k l .  n ie m ie c k i. 19.55 N U R T . 20.15 U iu b io -
7 -  r o k  l»63 l2 J 6  Czas re fo rm y :  ne a r le  1 u w e r tu ry .  20.30 W ieczór 
13 30 1 14 T T R . 15.25 N U R T  — D y -  m u z y k i i  m y ś li.  22.10 W ir tu o z i na - 
d a k tv k a  m a te m a ty k i. 16 M agazyn szego s tu le c ia . 23 L e k tu r y  C z w ó rk i,  
spo ł. k o m ite tu  p rz e c iw a lk o h o lo w e g o . 23.10 M u z y k o te ra p ia . 23.55 K a le n d a rz  
16.15 L o so w a n ie  E xpress L o tk a  ra d io w y .

W iadom o-

T E L E W I Z J A

i  M ałego L o tk a . 16.30 
śc l. 16.40 M agazyn h a rc e rz y . 17.05 
D la  d z ie c i „ T ik - t a k ” . 17.30 F i lm  po i. 
„C a fe  pod M in o g ą ” . 19 D obranoc . 
19.10 P ro s to  z m ostu . 19.30 D z ie n n ik . 
20 P u b lic y s ty k a . 20.15 F ilm  radź. 
„ K i lk a  d n i z życ ia  O b ło m o w a ” . 22.30 
K o m e n ta rze . 22.55 M a la rs tw o  E d m u n  
da B u rk e g o . 23.25 D z ie n n ik : 
PR O G R A M  I I
17 W yd a rze n ia . 17.10 „R o e k o w is k o  
82” . 17.30 K to k o lw ie k  w ie . 18 A rc h i
te k tu ra  w  48-lec iu  P R L . 18.30 K ro n i
ka  ( lo k .) .  19 P rzebo je  D w ó jk i.  19.10 
M o ja  m u zyka . 19.30 D z ie n n ik . 20 
„P rz y je c h a ła  T V ” . 20.15 W ieczór 
p o e z ji — M. P a w lik o w s k a -J a s n o - 
rzew ska . 20.50 D o oko ła  ś w ia ta  — 
„R a jd  przez S a h a rę ". 21.15 W ydarze 
n ia . 21.30 M agazyn s p o r to w y . 22.30 
K in o  f i lm ó w  d o k u m e n ta ln y c h  — 
„W a rsza w ska  s u ita ” .
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia 
n y  w  p ro g ra m ie .

..K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I“  
d z ie n n ik  RS W Prasa -  K s iąż
ką -  R uch. W Y D A W C A  -  
Szczec W y d a w n ic tw o  Prasowe 
TEL EFO N Y  ce n tra la  -  «30 21 
s e k re ta r ia t: 457 41 se kre ta rz
re d a k c ll «67-21 <ft m le tsk ! 
«62-35 dz s p o rto w y  379-50 d 2 
łączności z C z y te ln ik a m i «50-21 
O G ŁO S Z E N IA  o rz v lm u ł*  B iu 
ro  R eklam  I O głoszeń 70-55# 
Szczecin p l H o łd u  P rusk iego  
8 te l 39« 3«

C-6

P R A C A

K O L O R  te le p o g o to w ie
— M a r ia n  U znańsk i.
520-174. 33145-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z d z is ła w  M iśk ie w icz , 
527-680, 34002-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y l 
ne — H e rm a n n  S p icke r. 
te ł i  613-658, 32514-G
T E L E P O G O T O W IE  -  
W a ld e m a r C ze rn ik . Po
godno . 809-04. 34746-G
P R A L K I  au to m a tyczn e  
n a p ra w ia m , p ro g ra m a 
to ry  re g e n e ru je  — T a 
deusz K o n ie czn y , te le 
fo n  75-403, 31713-G
N A P R A W A  p ra le k  a u to  
m a ty c z n y c h  — p ro g ra 
m a to ró w  — R u tk o w s k i-  
M ik u c k i.  52-46-56.

32339-G
N A P R A W A  p ra le k  au to  
m a ty c z n y c h  — p ro g ra 
m a to ró w  —  C ezary Sie
ra d z k i.  te l.  500-758.

34085-G
N A P R A W A  p ra le k  au to  
m a ty c z n y c h  — M ik o ła i 
Rożen. te l.  711-41 (8—10).

34365-G
W IE R C E N IE  u d a ro w e  — 
m o n ta ż  k a rn is z v  — P ia t 
k o w s k i. te l.  22-29-29.

34850-G
D O S K O N A Ł E  u k ła d y  
b e r liń s k ie j i  z a ch o d n ie j 
f o n i i  T V  — 1320 p rz y 
s ta w k i do o d b io rn ik ó w  
U K F  d o  o d b io ru  zacho
d n ic h  s ta d i  m o n o - i 
s te re o fo n ic z n y c h  — 4200. 
do n a b y c ia  w  sk lep ie
— S ta rg a rd  S zczeciński
u l.  B o h a te ró w  S ta lin 
g ra d u  2 a. 33799-G
M Y C IE  o k ie n , in s ty tu 
c ie  lo k a le  p ry w a tn e  ~  
te l.  454-77 po 17. 33103-G 
O C IE P L A N IE  d rz w i sy
s tem em  g a b in e to w ym  — 
M a ria n  K s ią żk ie w icz , 
230-840. 34967-G
C Y K L IN O  W A N IĘ , la k ie  
ro w a n ie  — Jan P en- 
ka lla . te l.  708-53 (15—19).

32533-G
N Y S Ę  sprzedam  lu b  za
m ie n ić  na osobow y. M . 
B uczka  21/6. 35133-G

K U P N O

D R Z W I p rze d n ie  lew e  
j y lu s te rk o  do  M ercede 
sa ( „P u c h a tk a ” ) k u p ie . 
T e l. 22-42-74. 1305-G
S K Ó R K I s reb rnego  lisa  
k u p ie .  T e l. 450-72.

1320-G
P Ł Y T Y  do n a u k i n ie 
m ie c k ie g o  k u p ie . T e l. 
719-18, 35128-G

S P R Z E D A Ż

T A R P A N A  (1981) s tan  
d o b ry  — n ie d ro g o  sprze 
d a m . O fe r ty  B iu ro  O gło 
szeń Szczec in  1339. 
S Y R E N Ę  B osto. ro k  
p ro d . 1981 sprzedam . 
T e l. 612-003. 1090-G
R U S IN A  714 o z Prze
s tro je n ie m  na B e r l in  — 
s p rze d a m . S ia d ło  G órne  
13. 1358-G
T E L E W IZ O R  c o lo r R u 
b in  714 sprzedam . T e l. 
614-388 po godz. 16.

1340-G
A K W A R IU M  o k . 430 1
w  segm encie , b ib lio te c z  
ke. 4 k rzes ła  (u żyw ane) 
sprzedam . T e ł. 467-45 
(17—20). 1345-G
A K O R D E O N  W eśtm ei- 
s te r n o w y . 80-basow y 
o ra z  sam ochód F ia t  1500 
125 p (1978) sprzedam . 
T e l. 22-50-61. 1274-G
L O D Ó W K Ę  P o la r sprze 
dam . / 82-02-79. 1341-G
S Z A F Ę  d w u d rz w io w a  
jasną t  n a d s ta w ka  —-  
sprzedam . T e l. 894-84.

1265-G
K O M P L E T  — segm en ty 
z szafą — używ ane  
sprzedam . TeL 23-24-33.

1223-G
D Y W A N  2,5 X  3,5 sp rze 
d am . U L  R odz iew iczów  
n y  7/5. 1283-G
D Y W A N  za g ra n iczn y  
2,5 X  3,5 o raz  kożuch  
m ęski za g ra n iczn y  ro z 
m ia r  50 sprzedam . T e l. 
525-523 po 17. 1269-G
O B R Ą C Z K I z ło te  sprze
d am . T e l. 821-525 po 16.

1324-G
K O Ż U S Z K I k ró tk ie  ła t  
k i  — sprzedam . T e le fo n  
704-1L 1251-G
B O N Y PeK aO  sprze
da m . T e l. 72-983. 1235-G 
B O N Y  P eKaO  sprze
dam . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 1227. 
T Y S IA C Z L O T Ô W K E  e- 
m is ja  1982, e le k tro n ik a

1 '»mm m «!■»■■.... 2 k a lk u la to re m  sorze^-
S ta rg a rd  -S zczec ińsk i d y s k re c je  za p e w n ia  B iu  d a m - T e l- 469-56 
u l. G ro d zka  9/d/18. ro  M a try m o n ia ln e  —

Znaleziono
W R E D A K C J I „ K u r ie r a ”  w  po ko 

ju  n r  66 są do o d e b ra n ia  d o k u m e n 
ty  A n d rz e ja  S ło m y , Z d z is ła w a  Szy- 
la ra ,  Jo a ch im a  M a g ie ry , J u lia n a  
W ó jc ik a  o ra z  p ę k  k lu c z y  zn a le z io 
n y c h . 13 bm . na u l.  M a ło p o ls k ie j i  
p ie czą tka  S e w e ryn a  Zdana .

4 B M . p rz y b łą k a ł s ię  pies ra sy  
w ilc z u r .  W iadom ość u l.  W a w rz y n ia 
ka  4/7 po godz. 15.

13 S T Y C Z N IA  zna le z io n o  na P o
g odn ie  d a m sk i zega rek . W iadom ość 
te l.  731 24, po godz. 17.

W SO BO TĘ 14 b m . p rz y b łą k a ła  się 
suczka ra sy  w ilc z e k  (n ie d u ża ). W ia 
dom ość te l.  423-85.

S k ło d o w s k ie l 19. Z g ło - bez n a ło g ó w  zna jom ość   ̂
szenia po 15. 1329-G ję z y k a  n iem ieck iego .
P O T R Z E B N A  op ie ka  do C el m a try m o n ia ln y . O- 
rocznego  d z ie cka . T e ł. fe r ty  w raz  a fo to g ra - 

39-09. 3512Ś-G f ia  ood  adresem : D ie te r

Z A T R U D N IB  I ry z le rk e .  34696-0 ..E w a " G d a iisk -6  s k r v t -  g
z a k ła d  F ry z je rs k i D am  ka  2n .  234-K  k ę _ fa * » ,
s k i.  u l.  R yd la  14. osie- M A T R Y M O N IA L N E  ___
d le  S łoneczne. 1344-G N IE R U C H O M O Ś C I
S T A R S Z A  pom oc na H O LE N D E R  42 la ta  178 je d n o ro d z in n y
s ta łe  p o trze b n a . K o rz y -  cm . pozna o an ia  szfczu- V. w  M F n r m r s A  200 D —
Ł1, " ! . , - ” ?,:“ 1: “ -,. E l .  i . iS S ® .  P o zn a n iu -P rz e ź n iu  sprze  sorzedam . T e l. 8M0-24.

da m . W iadom ość : te l.  35135-G
66-59-56, P oznań. 1319-G S K Ó R K I z n u t r i i  — w v

p ra w io n e  — sprzedam .
R O ŻN E  O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń

j  xią 1XH1 auicsiTu. LTictci
N A U C Z Y C IE L K A  za- F a lk  T e rd  B o ls tr .  162, C Y K L IN O  W A N IĘ  — J a -  Szczecin . * 1« .  
o p ie k u je  sie d z ie ćm i. 1072 L T  A m s te rd a m  H o cek  S osnow ski. 52-77-24. T O K . , r ,
M . B uczka  21/6. la n d ia . 35143-G 1224-G

35132-G „ A D A M  i  E W A ”  B iu ro  P O S IA D A M  Ż u k a  Ocze P O K O »F  Szczecin 
M a try m o n ia ln e  k o ja rz y  k u je  p ro p o z y c ji,  u l  Z u  W n i e  L  “ m iS S  

L E K A R S K IE  szczęśliw e m a łżeńs tw a  ra w ia  23. ^1233-G  w iadom ość^
S k ry tk a  pocztow a n r  T E LE P O G O T O W IE  -  £ JT ™ 108.':?- G r u m ^ id z -

L E K A R Z  S ta n is ła w  W o j 39. 02-448 W arszawa 97. B ru n o n  J a k im o w ic z  -  1335-G
n ic k i p rz y lm u le  *  za- 27 ą-K  22-09-67. 29664-G «a. 9 - B a r «
k re s u  n e rw ic , n e rw ic  B IU R O  M a try m o n ia ln e  T E LE P O G O T O W IE  — P O S Z U K U JE  M - l lu b
se ksua lnych , uza le żn ię - „M a z u ry ” . O lsz tyn  S ła w o m ir M a r ty n iu k  M-2. T e l. 612-855 jo d z .
n ia  a lk o h o lo w e g o , k o n -  s k ry tk a  336. S ka rb n ica  88-474. 30235-G 13—17. l-3 _ -G
f l ik t ó w  ro d z in n y c h  w  o fe r t  k ra lo w y c h  i zagra T E ’  EP O G O TO W IE  — M A Ł Ż E Ń S T W O  spoazie-
p o n ie d z ia łk i,  ś ro d y  1 n ic z n y c h . 5406 K  Z d z is ła w  U zn a ń sk i -  w a ia ce  s‘ e d z ie ck -^  w v :
c z w a r tk i od godz. 17. A T R A K C Y J N E  o fe r ty .  22-85-97. 31876-G n a jm ie  p o k ó j

dam . T e l. 80-372. 1229-G 
P IE S K I p u d e lk i m in ia 
tu r k i  sp rzedam . T e le fo n  

Z 610-146. 1255-G

Z głębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 13 stycznia 1984 roku  zm arł na
głe nasz najdroższy Mąż, Ojciec, 

Teść i Dziadek

śp.
m gr inż.

Edwcrd Grabowski

Pogrzeb odbędzie się 18 stycznia o 
jjodz. 10 na Cm entarzu C entra lnym  

w  Szczecinie,

o czym zaw iadam ia pogrążona 
w  bólu

RO D ZIN A

Z głębokim  żalem zaw iadam iam , że 
15 stycznia zm arła  najdroższa Żona, 

Córka, M ama i Babcia*

Helena Bech
Pogrzeb odbędzie się 18 stycznia 
1984 r. o godz. 12.30 z Domu Przed- 

pogrzebowego,

o czym zaw iadam ia

M Ą Ż

Koleżance
A N N IE  W Y B O R SKIEJ

w yrazy szczerego współczucia 
*  powodu śm ierci

Matki
składają

ko leżanki i  koledzy z Zespołu 
Szkól Podstaw ow ych n r  2.

Koleżance
U R S ZU LI LE W A N D O W S K IE J 
w yrazy głębokiego współczucia 

% powodu śm ierci

Matki
składają

koleżanki i  koledzy z W ydzia
łu  Rem ontowo-Budow lanego 
WPKIVi.

LE C H O W I ŁU SZC ZEW SK IE M U

serdeczne w yrazy współczucia 
z powodu śm ierci

Matki
składają

koleżanki i  koledzy z P o lsk ie j 
Żeg lugi M orsk ie j.

Sąsiadom oraz w szyś lk im  znajo
mym, k tó rzy  w z ię li udzia ł w  ostat
n ie j drodze ukochanej Żony, M am u

si i  Babci

Bernadetty Kucz
serdeczne podziękowania składa 

M Ą Ż  z R O D Z IN Ą

Zna jom ym , koleżankom  z zakładu 
pracy, sąsiadom i  w szystkim , k tó rzy  
w z ię li udzia ł w  os ta tn ie j drodze na

szej kochanej M a tk i
śp.

Franciszki Kowalskiej
serdeczne podziękowanie składają 

SY N O W IE

u ż y w a ł

nościa  k u c h n i.  O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in  1342.
S Z C Z E C IN  — m ieszka 
n ie  k w a te ru n k o w e , sta
re  b u d o w n ic tw o , p o k ó j, 
k u c h n ia . 25 m  k w .  za
m ie n ię  na ró w n o rzę d n e  
lu b  w ieksże  w  w o je 
w ó d z tw a ch : lu b e ls k im ,
b ia ło s to c k im , b ia ls k o 
p o d la s k im  lu b  w  S ie d l
cach. W iadom ość: Szcze- 
c in -K łę skO w o , u l.  Pszen
na * l/3 b . 35137-G
C E N T R U M  k w a te ru n k o  

120 m  k w .. 4 po ko -

te le fo n . za m ie n ię  na 3 
p o ko je , garaż, te le fo n , 
n a jc h ę tn ie j c e n tru m  łu b  
N iebuszew o. P iece w y 
k lu czo n e . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 35134. 
PO KÓ J n ie k re p u ją c y  
w y n a jm ę  panom . San
d o m ie rska  4<L 35138-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  ba rdzo  w a l 
ne d o k u m e n ty  na naz
w is k o  M a ria  M ende. 
Z w ro t  za w yso ką  na
grodą. TeL 77-791.

1387-a
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leszcze poczekajmy...

Trudne narodziny 
książki telefonicznej

N A JT R U D N IE JS Z E  są osta t
n ie  tygodnie, d n i i godziny cze 
kan ia , naw et je ś li przedtem  po
przedzały je  la ta oczekiwań. Tę 
praw dę po tw ie rdza ją  abonenci 
te le fonów , k tó rzy  nader ener
gicznie dom agają się obecnie 
sprzedania im  spisów te lefonicz 
nych. T rudno  się dz iw ić , na 
książkę telefoniczną przyszło 
bow iem  czekać w ie le  la t  (po
przednia wydana została na la 
ta 1976/77). K iedy zatem obie
cano w  na jb liższych dniach czy 
tygodn iach skierować spis abo
nen tów  do sprzedaży — n iecier 
p liw ość zainteresowanych znacz 
n ie  wzrosła.

P IE R W S Z Y C H  lo tys . egzem p la 
rz y ,  p rzeznaczonych  do u ż y tk u  s łuż
bow ego d la  u rzę d ó w  p o cz to w o -te le 
k o m u n ik a c y jn y c h  w  c a łe j Polsce 
© raz części szczec ińsk ich  in s ty tu 
c j i  o raz za k ła d ó w  p ra cy , w y w o ła ło  
gorące  s p o ry  i  a n im o z je . P ra w ie  
k a ż d y  z a b o n e n tó w  b y ł zdan ia , iż 
w ła ś n ie  je m u  na leża ło  p rz y d z ie lić  
sp is z p ie rw sze l p a r t i i  k s ią że k  te 
le fo n ic z n y c h  P otem  zaś zapow iedź, 
że następne  egzem plarze  tra f ią  do 
sp rzd a ży  po 15 bra. p o tra k to w a n a  
zosta ła  d o s ło w n ie  i  k l ie n c i w c z o ra j 
ra n o  p ę d z ili na poczty , aby k u p ić  
ks ią ż k ę  te le fo n ic z n a .

* O K A Z A Ł O  S IĘ  jednak, iż  by ł 
to  bieg przedwczesny. Rzeczy
w iście następna p a rtia  spisu 
znajdzie się w  sprzedaży ,po 15 
bm., ale nieco później. Otóż ko
le jn e  10 tys. egzemplarzy — jak 
po in fo rm ow a ł nas d y re k to r 
Szczecińskich Zakładów  G ra
ficznych, W iesław  G rabow icz 
—- oipuści zak łady 24 bm. i  w 
1—2 dn i później znajdzie się 
w  pocztowych okienkach. D a l
sze tysiące książek sukcesywnie 
będą k ie row ane do sprzedaży i 
p o trw a  to m n ie j w ięcej do m ar 
ca.

M n ie j w ięcej — gdyż n ie w ia 
domo czy w ystarczy planowane 
70 tys. spisów. Jeśli okazałoby 
się to  za m ałą liczbą — do
drukow ane zostanie jeszcze 30 
tys. książek (w  I  półroczu br.).

K L IE N C I je d n a k  n ie c ie rp liw ią  
s ię  co raz  b a rd z ie j.  K a ż d y  z abo
n e n tó w  c h c ia łb y  m ie ć  ks ią żkę  te 
le fo n ic z n ą  w  dom u a tu  jescze 
trze b a  czekać ty d z ie ń , m oże dw a, 
t r z y  lu b  m ies iąc. Dlaczego? Otóż 
— ja k  d o w ie d z ie liś m y  s ię  od d y r. 
G ra b o w icza  — tem po p ra c y  p rzy  
w y d a n iu  sp isu  te le fo n ó w  ha m o w a 
n e  je s t przez m aszynę o p ra w ia ją 
ca. N ie  je s t ona , p rzys tosow ana  do 
ta k  d u że j 1 g ru b e l k s ią ż k i ja k  ów  
sp is . to te ż  w y d a jn o ś ć  m a znaczn ie  
gorszą p rz y  o p ra w ia n iu  ty c h  eg
ze m p la rzy .

T A K  W IĘ C  okazuje się, iż 
trzeba się znów uzbro ić w  c ie r

p liw ość, i choć te ostatn ie ■ ty 
godnie i d n i są na jtrudn ie jsze
— odczekać jeszcze trochę, by 
spoko jnie nabyć książkę te le fo
niczną. A ma je j podobno w y 
starczyć dla każdego chętnego
— tak  zapewniono nas w dy
rekc jach poczty oraz zakładów 
gra ficznych. (su)

Znów problem
z butelką

O K Ł O P O T A C H  k lie n tó w  z odda
w a n ie m  s zk la n ych  o p a ko w a ń  k a u c jo  
n o w a n y c h  nap isano  ju ż  w ie le . W y
d a w a ło  się, iż  p ro b le m u  ju ż  n ie  
m a  — sk le p y  o trz y m a ły  zarządzen ia  
n a ka zu ją ce  p rz y jm o w a n ie  b u te le k . 
Z a rzą d ze n ia  Jednak sw o ją  d rogą , a 
ż y c ie  sw o ją .

K lie n c i dużego sam u „A g e n a ”  
p rz y  u l.  D u n ik o w s k ie g o  n a rz e k a ją  
na  tru d n o ś c i w  zw ro c ie  b u te le k . 
W p ra w d z ie  s k le p  posiada spec ja lne  
o k ie n k o , gd z ie  p ro w a d z i s ię  sku p  
opa ko w a ń  szk la n y c h , je d n a k  o tw a r 
te  je s t o no  d o p ie ro  od godz. 10. Jeś
l i  k u p u ją c y  p o ra n n e  m le k o  czy  b u ł 
k i  m a o 1—2 b u te lk i od m le k a  iu b  
ś m ie ta n y  w ię c e j n iż  to  co w y m ie 
n ia  na p e łne  — e k s p e d ie n tk i każą 
jn u  zab ie ra ć  „n a d p ro g ra m o w e ”  op j 
ko w a n ie  do d o m u  i  o d s y ła ją  do sku  
pu , gdy będz ie  c z y n n y . D z iw n y  to  
o b y c z a j. W y d a je  się, iż  sk le p  je s t 
zawsze zobo w ią za n y  odeb rać  b u te l
k i  — w  s p e c ja ln y m  sku p ie , g d y  je s t 
on c źyn n y , lu b  w  sam ym  s k le p ie  
gdy w y d z ie lo n e  o k ie n k o  je s t z a m k
n ię te . T a k  się zresztą  d z ie je  w  d u 
ży m  „s a m ie ”  p rz y  u l.  Benesza na 
o s ied lu  K lo n o w ic a  k u  za d o w o le n iu  
k lie n tó w , a bez u szcze rbku  d la  p e r
sone lu  p la c ó w k i. (su)

Notatnik szczeciński
•  O D D Z IA Ł  S zczec ińsk i P o lsk iego  

T o w a rz y s tw a  P rz y ro d n ik ó w  im . K o 
p e rn ik a  zaprasza na o d czy t doc. d r 
hab . J a n in y  J a s n o w s k ie j p t .  „ P ię k 
no  p rz y ro d y  Z ie m i G o rz o w s k ie j”  
O d czy t odbędz ie  s ię  dziś o  godz. 18 
w  S a li Posiedzeń R ady  W y d z ia łu  
P A M  u ł.  R ybacka  1.

•  „P O L S K A  p o li ty k a  m o rska  
E ugeniusza K w ia tk o w s k ie g o  ze szcze 
g ó ln y m  u w zg lę d n ie n ie m  S zczecina”  
— to  te m a t s p o tk a n ia  z p ro fe so re m  
M a ria n e m  M a rk ie m  D ro z d o w s k im  z 
In s ty tu tu  H is to r i i  P o ls k ie j A ka d e 
m i i  N auk , k tó re  odbędzie  s ię  dz iś  o 
godz. 18 w  k lu b ie  „ K ie r u n k i” . 
W stęp w o ln y .

•  W Y D Z IA Ł  N a u k  P rz y ro d n ic z o - 
R o ln iczych  S T N  w sp ó ln ie  z P o l
s k im  T o w a rz y s tw e m  G le b o zn a w 
czym  u p rz e jm ie  zaprasza ją  w szys t
k ic h  za in te re s o w a n y c h  na o d czy t 
p ro f .  d r .  hab. T e o fila  M azu ra  z A i jT  
w  O ls z ty n ie  na te m a t: „ K ie r u n k i  ba 
dań  nad n a w ożen iem  ro ś lin ” . O d
c z y t odbędzie  s ię  18 s tyczn ia  o godz. 
9.15 w  sa li n r  112 p rz y  u l.  S łow ac
k ie g o  17 (A k a d e m ia  R o ln icza ).

M a le  stacyjki — bez sielanki

Szlakiem wandali
M IE JS K IE  P R Z Y S T A N K I KO LEJOW E. Korzystają a nich 

głównie ci, którzy bladym świtem zryw ają się z łóżek i prze
mierzają kilkanaście kilometrów do fabryk położonych na pe
ryferiach Szczecina. Niestety, dzień pracy dla dojeżdżają
cych nie rozpoczyna się m ile.- 
O S TA T N IO  nasz reporte r za

proszony został przez d y rek to 
ra R ejonu Przewozów Ko le jo 
w ych Antoniego Eya do odw ie 
dzenia peronów szczecińskich 
dworców. Jak się bow iem  oka
zuje, m ałe s tacy jk i — choć z 
w yg lądu pe ry fe ry jne  — nie ma 
ją  w  sobie nic z w ie js k ie j sie l- 
skości.

N IE M A L  pod sam ym  . M ostem  
A k a d e m ic k im ' u s y tu o w a n y  je s t 
p rz y s ta n e k  S zczecin-Pogodno. Już  
z o d d a li w id a ć  w ie lo p ła szczyzn o 
wa k o n s tru k c je  dachu w ia ty  k tó 
ra  w yp e łn io n a  1est o d ła m k a m i ce
g ie ł i ba to ra m i b ru d n e j deszczów 
k i .  Na p e ro n ie  — w y rw a n a  z z ie - 
m ; ta b lic a  z ostrzeżen iem  o p rze
w odach  t r a k c j i  e le k try c z n e j. W po
cze ka ln i. p o z b a w io n e j d rz w i i  o k ie n  
po w y ła m y w a n o  n a w e t desk i z su
f i tu .  Sam  nap is  ..Pogodno”  to  k o m 
b in a c ja  l i t e r  n a k le ja n y c h  o ra z  ma
lo w a n y c h  bezpośredn io  n a  ta b lic y .

— Ł a ta m y  ja k  się da — s tw ie r 
dza nasz p rz e w o d n ik . — Bez s k u t
k u . N ie ch  pan s p o jrz y  na te  k a 
w a ły  g ru z u : k to ś  m u s ia ł to  tu  
p rz y w le c . A  że n ie  m a w  pocze
k a ln i szyb. ty lk o  k ra ta ?  N ie  w y 
n a lez iono  do tąd  n ie  tłu ką ce g o  się 
szk ła ... N a w e t szyby zb ro jo n e  d ru 
te m  p a d a ły  tu  szybko  pod c iosa
m i w a n d a li.

Ł Ę K N O . Na pe ro n ie  usy tu o w a n e  
1est m ieszkan ie  p ra c o w n ik ó w  k o 
le i.  B y ć  może ty lk o  d la te g o  Jest 
tu  czysto. Je d yn ie  na s k a rp ie  w i
dać w y rw a n e  e lem en ty  ogrodzen ia . 
K to ś  z ro b ił tam  p rze jśc ie  — na 
p rz e ła j przez s tac ję  1 to ry .

T U R Z Y N . B u d yn e k , w id a ć  n ie d a w  
no  po rem onc ie  A le  na sam ym  
fro n c ie  p o cze ka ln i po tłu czo n e  szyby.

D R ZE TO W O . W e w n ą trz  w ia ty  s to i 
w oda przem ieszana z p a p ie ra m i. 
Na b ia ły m  n ie  ta k  d a w no  s u fic ie  
— ś la d y  po o d b ija n iu  p i łk i .  Z  da
chu z w isa ją  sm utne  re s z tk i ry n ie n .

Na p o b lis k im  Ż e le ch o w ie  n a to 
m ia s t ba rdzo  uw ażać muszą sam i 
k o le ja rz e  p row adzący  poc iąg i. T u

z w ia d u k tu  na w a g o n y  c h u lig a n i 
„ lu b ią ”  zrzucać  c e g ły . Z  z a trz y 
m u ją c y c h  ślę — n a w e t na c h w ilę  
s k ła d ó w  — giną  p o n a d to  ś w ie tln e  
sy g n a ły  ko ń co w e  a ? p e ro n u  — 
n a w e t p ły tk i  c h o d n iko w e .

W ŁA Ś C IW IE  każdy z p rzy
stanków  na ko le jpw e j obw odni
cy Szczecina ma swoją h is torię  
i  specyfikę . Tu cyk liczn ie  t łu 
cze się neonówki, gdzie in dz ie j 
ktoś jednym  kopn ięciem  łam ie  
niedaw no założone ryn n y  spu
stowe. K iepsko też w yg ląda ją  
poczekalnie na s tacyjkach przy 
zakładowych. W tune lu  s tac ji 
„P o lice  — Z ak ład ”  po scho
dach p łyn ie  law ina  błota, a we 
w n ą trz  w ia ty  ktoś z a ła tw ił się 
na samym środku...

— Sprawa dewastacji szcze
cińskich przystanków kolejo
wych to temat-rzeka — s tw ie r
dza d y re k to r Ey. — Właściwie 
PKP niewiele * może w tym  
względzie zrobić, poza ciągłym  
naprawianiem szkód. Wiem też, 
że kiedyś nasi sokiści usiło 
w ali nawiązać współpracę z jed 
nostkami ORM O istniejącymi 
przy dużych zakładach pracy 
— jednak bez większych rezui 
tatów.

W ŁA Ś N IE . Należałoby bo 
w iem  zadać sobie py tan ie , k to  
w łaśc iw ie  jest autorem  systema 
tycznego niszczenia urządzeń 
stacyjnych. N ie chce się jakoś 
w ierzyć, iż  to n igdzie nie p ra 
cujący chu liga n i c ie rp liw ie  w y 
czekują ty lk o  na odjazd pocią
g i  pracow niczych, aby p rzy
stąpić do dzia łan ia. Można po

dejrzewać, iż  sporo szkód w y 
rządzanych jest w  obecności pa 
sażerów i p rzy ich  m ilczące j'' 
akceptacji.

— Z a k ła d y  p ra e y  *  re g u ły  w y 
s tę p u ją  pod adresem  P K P  je d y n ie
*  życzen iam i — k o n ty n u u je  d y re k 
to r  R e jo n u  P rzew ozów . — A  to  
im e g a fo n iz o w a ć  s tac je , b a d i w y 
budow ać p rzys ta n e k  w  p o b liż u  za
k ła d u  p ra cy . Te o s ta tn ie  - -  sa *  
re g u ły  n ie  w y k o rz y s ta n e , b o w ie m  
w re z u lta c ie  lu d z i do ro b o ty  w ozi 
sie s p e c ja ln y m i a u tobusam i.

DO naszej redakc ji nap ływ a
ją  raz po raz sygnały o n ie
prawdopodobnym  wręcz brudzie 
i bałaganie panującym  na pe
ronach podm ie jsk ich  l in i i  ko le
jow ych. C zyte ln icy s tw ie rdza ją, 
iż zwłaszcza jesienią i zimą o- 
czekiw anie na pociąg w  pocze
ka ln i, przez k tó rą  na wskroś 
przenika lodow aty w ia tr  — koń 
czy się so lidnym  przeziębieniem . 
\yszystko to prawda, ale uderz
m y się jednocześnie w  p iersi. 
I le  w in y  za to ponosim y sami? 
O k. 80 proc. fa k tó w  dew astacji 
urządzeń stacy jnych w  ska li ca-\ 
łego W ojewództwa dzieje się 
w łaśn ie  w  obrębiei na jb liższych 
oko lic  Szczecina. (mor)

„SZC ZEC IN -PO G O D NO ” . W poczekalni bez d rzw i i  szyb 
nie sposób schronić się przed lodow a tym  w iatrem ...

Foto: Z. Jodkow ski

Gzy warto chorować w wolne soboty?
(Dokończenie ze str. i)  się, że i tu ta j w  wo lną sobo- Dowiadujemy sie o godz. 14.45. że tów  w y iaśn ia iaca nowód to i ah

ryngo log  i lekarz ogólny. N ie - tę można się zarejestrować ty l-  J ^ taćko£S>na sencji. '
stety, zastajem y zam knię te i0  do godz. 14. me do pediatry który gdy zajdzie G eneraln ie też w w o lne so-
d rz w i do poradn i ch iru rg iczne j. w  b u d y n k a c h  służby zdrowia p011'2®53 zb3da trkże do-rosłegó... boty, p rzy ustab ilizow ane j (i u-
O kazuje się, że lekarza te j spe przy uł. Nad odrą przyjmują: pe- RE AS U M U JĄC  — lus trac ja  trzym u ją ce j się dłuższy czas ta
la  SeSCdomeroma; „ „ Czh0iaaŻ ‘ m '  nie źle ^ e r z a  jednak, M ej sam ej pogodzie) dużego tlo
za się aopiero goaz. u  i  c h i-  gatowia ratunkowego przez całą ze p raw ie  wszędzie in fo rm u je  k u  do lekarzy  me ma. Ludzie 
ru rg  pow in ien  p rzy jm ow ać dcK roc. Jest to teren od śródmieścia się pacjentów  o obow iązku re - najczęście j zgłaszają się z obja
Dvtuie15,ieWo nrah T r^ ™ eS o r iCi t °  »'« d ^ ó p t y S ^ c h  ics trac ji do godż. 14, chociaż w a m i chorobow ym i na począł-
p y tu je  się o cm ru iga  m łoda ko i zapewnia chorym niezbędną i s z y b  przychodn ie m ają obowiązek ku  tygodn ia  (poniedziałek), 
b ie ta  z dzieckiem. Jest bardzo ka pomoc fachową. pracować do godz. 15. W cza- Prawdopodobnie w  soboty i  nie
niezadowolona, tw ie rd z i, że zda „ » g  3£ g h ui° s t lL' s ie -k ie d y  nie ma dużego ru -  dziele leczą się „na  w łasną rę-
rZ?TTT^^>rk?vn ie  po r^ z romłyńskiej Na piętrze cisza lak chu, a także żadnej ep idem ii, kę ” , dom ow ym i sposobami. Ta-
¿  S i  s?e ? ó w „fe f!UdbS  S .t§?,“ i S v » f r S “ i S S  «  lo t :  w yg ląda to na .próbę u ła tw ie n ia  ka ku ra c ja  ma oczywiście ja - 
przychodnia obeimuiaea jeden z na sobotę zab musi boleć napraw- sobie pracy kosztem osob szu- kieś szanse powodzenia wyłącz 
większych rejonów miasta. Tłok tu dę mocno, żeby jego właściciel kającycH porady bądź pomocy... n ie  p rzy  m ało skom plikow anym  
rCa S r d la dUl L o r CwS6̂ „ k Wu iS: S T S S f f  K U j S g S U  Up? I |  ? kazu ie  t  " i ,  te  sygna- przeziębien iu Być może rów -
formula ło rpipctrui- ......a/.___—_____ ' IV O niPOOPCnnsm IpU-i-rr?V_cr>Q_ niP7 7P ał-OT-ro-fo rm u ją  że re je s tru ją  ty lk o  do w y jś c iu  rzuca  nam  się w  oczy 
goaz. 14 In n e  .gabinety fu n k c jo n u -  w yw ie szka  w  re je s tra c ji,  że parne 
Ją z g o d n ie  z p lanem , w szys tko  p ra cu ją ce  tam  b io rą  u d z ia ł w  ko n . 
p rzeb iega  bez w ię kszych  z g rz y tó w , k u rs ie  s łużby  z d ro w ia  na na jlepsze  

P o ra d n ia  Dziecięca m ieśc i sie też  re je s tra to rk i F a k ty c z n ie  — o trz y -  
w  P rz y c h o d n i n r  6 p rzy  a l. W o j- m a ły ś m y  tu  u p rz e jm e  i w y  cze rp u *  
ska P o ls k e ro  P a c je n tó w  re je s tru -  lace in fo rm a c je . Co c ie ka w e  (i 
je  się tu ta j do ąodz \  14,30 a w ie c  rz a d k ie !)  ta kże  tu ta j  r e je s tru je  sie 
o po t go d z in y  d łu ż e j n iż  w  p la - ch ę tn y c h  do le k a rz y  do godz. 14.30.

J n i S m '  O d w o d z o n y c h . JESTp;SM Y w  z d r o j a c h  Z 
W  O Ś R O D K U  p r z y  u l.  A b r a -  fo rm a c ji ó odane i przez ZO Z  w y n i

m o w s k ie g o  m e  b y ło - ż a d n e g o  p a  £a J? P rzych o d n ia  ,n r  11 Prz v  u l.  n y c h  p o w o d ó w  i  n ie  m a  r ó w -  n ia n ia  s ie  z n r a c v  i  s t r e s ó w  c ie n ta  le k a r z e  ie d n a k - B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  p o w in n a  . , ,  . u w  i i ic u i iu  z p r a c y  i  s t r e s ó w
w i l i  na  W i  n  je d n a k  o c z e k i-  fu n kc1 n n o w a ćv ^  ¿ ¿ ¡z- od g do 19_ m e z  z a s tę p s tw a  —  p o w i n n a  w y n ik a ją c y c h  z te g o  p o w o d u .. .  
w a u  n a  le n  p iz y p y c ie .  U k a z a ło  T ym czasem  — n ic  z ty c h  rzeczy , b y ć  i n f o r m a c j a  d la  p a c je n  E. B R U S K A  D. W YSO C KA

ły  o nieobecności lekarzy-spe- nież, że gdyby w ięcej lekarzy 
c ja lis tó w  na dyżurach nie są specja listów  (ortopedzi, ć h iru r -  
wyssane z palca. W przychodn i dzy radio lodzy, kard io lodzy) 
p rzy al. Jedności N arodowej m ia łq dyżury w soboty — w ię - 
n ik t  me um ia ł powiedzieć d la - cej osób z p ierw szym i, niepo- 
czego ch iru rg  wyszedł (orzed ko jącym i ob jaw am i dotarłoby 
godz. 13. Ten problem  należy do n ich  i spoko jn ie j n iż w  iń - 
do szczególnie d raż liw ych , bo ne dn i tygodn ia  — poddało po- 
je ś li specja listy nie ma z waż- trzebnym  badaniom  bez zw a l-

Kronika wypadków
W C Z O R A J o  godz. 13.20 u  zb iegu  

a l.  P ia s tó w  z u l.  N a ru to w ic z a , 
„ F ia t ”  125 p n r re j.  SZT  4254 ..ta 
x i ”  k ie ro w a n y  przez Lecha P. po
t rą c i ł  na p rz e jś c iu  d la  p ieszych  11- 
- le tn ie g o  R yszarda S. P ie rw sze j po 
m o cy  u d z ie lo n o  d z ie cku  w  s zp ita lu . 
O  godz. 16.15 w  (Dąbiu na u l.  E - 
m i l i i  G ie rcza k  p rz y  s k rz y ż o w a n iu  
■z u l.  O fice rską ., m a ły  .F ia t”  p o trą 
c ił 6 -le tn ię g o  M a rc in a  M ., k tó r y  
n iesp o d z ie w a n ie  w b ie g ł na je zd n ie . 
K ie ro w c a  „m a lu c h a ”  o d w ió z ł ra n fte  
d z ie cko  i  jego  m a tk ę  do pogoto
w ia . po czym  o d je c h a ł. M il ic ja  d ro  
gow a p ro s i ś w ia d k ó w  o bu  op isa
n y c h  w y ż e j w yda rzeń  o zg łoszenie 
s ię  w  W ydz ia le  R u ch u  D rogow ego 
RUSW . u i.  Kaszubska  35 pok . 13, 
te l.  307-349 W godz. 8—16.

O g o d z /17.50 na  u l.  S ta lm acha , k le  
ro w a n a  przez Janusza N . „W a r
szawa”  SZE 5822 ja d a ć  w  k ie ru n k u  
G ó lę c in a , przed sk rz y ż o w a n ie m  z 
u l.  L u b e c k ie g o  z je ch a ła  na lew ą 
s tro n ę  je z d n i i  z d e rz y ła  s ie  czo ło 
w o  z tra m w a je m . O f ia r  w  lu d z ia c h  
n ie  b y ło . K ie ro w c y  sam ochodu po
b ra n o  do a n a liz y  k re w .

P R ZY  h o te lu  „P o m o rs k im ”  w y 
w ró c i ł  s ię  w c z o ra j w ie czo re m  za
m ro czo n y  a lk o h o le m . 52 -le tn i S ta
n is ła w  K . M ężczyzna dozna ł u ra zu  
g ło w y . L e k a rz  pog o to w ia  s k ie ro w a ł 
S ta n is ła w a  K . do szp ita la .

W  S Z P IT A L U  p rz y  u l.  A rk o ń -  
s k ie j p rzebyw a  17-le tn ia  d z ie w czyr 
na. m ieszkanka  Ś ródm ieśc ia . D z iew  
czyna u s iło w a ła  o tru ć  s ię  gazem, 
na  szczęście p róbę  sa m o b ó js tw a  
u d a re m n io n o .

J A K  N A S  p o in fo rm o w a ł d y ż u rn y  
o f ic e r  K o m e n d y  W o je w ó d z k ie j S tra  
ży  P o ża rn ych , w c z o ra j m ia ły  m ie j
sce d w a  p o ża ry : w  T rz e b ie ż y  sp ło  
n ą ł 5-t© now v s tóg  s iana a w  W o
ło w c u  gm . G o lczew o  — 15-to n o w a  
s te rta  s ło m y . W  o bu  w y p a d ka ch  
p rzyczyn a  b y ło  n a jp ra w d o p o d o b 
n ie j z ło ś liw e  podpa len ie . S praw ę 
w z ię ła  w  sw o je  rece MO.

<ap)

Wystawa młodych
plastyków

P R Z E D  k ilk o m a  d n ia m i w  K lu 
b ie  G a rn iz o n o w y m  p rz y  u l.  w a r 
w rz y n la k a  5 o tw a r ta  zosta ła  w ystać 
w a a k w a re li S ta n is ła w y  i  Tadeusza 
S ob ieszczyków . Są o n i u b ie g ło ro cz 
n y m i a b s o lw e n ta m i p o zn a ń sk ie j 
W yższe j S zko ły  S z tu k  P las tycz
n ych , a .Szczecińska e ksp o zyc ja  
je s t p ie rw sza  w  ic h  ka r ie rz e . P ra 
ce m ło d y c h  p la s ty k ó w  og la d a ć  moź 
na do  23 s tyczn ia  w  godz. 10.00 — 
18.00, w s tę p  w o ln y .

ZA R ZA D  SP Ó ŁD ZIE LN I 
M IE S ZK  \  NIOW EJ  

„NA D REGĄ” 
w  G ryficach

uprze jm ie  zawiadamia.

że z dniem  17 stycznia 1981 
r. przenosi b iu ra  spółdzie l
n i z u l M łyńsk ie j Id / l  i 
ul. A ka c jow e j 5e/2 na ul. 
J PąbsRiego .43 w  G ry f i
cach (osicd1? X X X -le c ia  

PRL).
N r te le fo n ó w  centrala 

28-28 i 35-07.
J 352-K
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